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W niedzielę, dnia 15 czerwca o godz, 11 
rano, w gmachu Cyrku, Ordynacka 1 odbędzie 
się wielki koncert przy współudziale najwy- 
bitniejszych sił artystycznych stolicy. Bilety 
od 1 —.6 miljonów nabywać można w sekre- 


x) ej 


tarjacie T. U. R., AL Jerozolimskie 6, między 
godz. 10—1 i 5—7 wiecz. w Red. „Robotnika”, 
Warecka 7; w księgarni robotniczej, Wspól.- 
na 17; w Banku Ludowym, Marszałkowska 
y hr. 996] 
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Przeciwko złej i reakcyjnej 
polityce zagranicznej. 


Przemówienie tow. Daszyńskiego 


W sejmowej komisji: zagranicznej 


(W skróceniu). 


MARNA POLITYKA REAKCJI. Ek 
Rzeczowo biorąc, polityka p. Zamoy- 
skiego jest dalszym ciągiem rządów partyj- 
nych reakcji i, niestety, dalszym ciągiem 
lęsk, zapoczątkowanych przez p. Seydę i 
owskiego. Daleki jestem od tego, aby 
marne ogólniki, z których się składało ex- 
pose p. ministra, traktować szczegółowo. 
Ale stanowisko czysto negatywne, jakie za- 
jął p. minister wobec doniosłych zmian o- 
statnich w polityce Zachodu Europy, jest 
zpłodne i nic nie mówiące, a służyć ma 
tylko do uśpienia czujności narodu polskie- 
go i do utrzymania się reakcji polskiej u ste- 
ru, pomimo, że reakcja na Zachodzie zo- 
stała na głowę pobita, Ale marna jest na- 
dzieja, że takimi niedomówieniami i pusty- 
mi frazesami utrzyma się szczególnego ro- 
dzaju rząd szlachetków, którzy jakgdyby 
NEA w monopol politykę zagraniczną Pol- 
ski. 


+; RUGI I MIANOWANIA, 
Do nieba krzyczącą jest rzeczą konty-, 
nuowanie partyjnej polityki w centrali M. 
„ minister ani na jedną linję nie od- 


sunął się od ohydnej polityki partyjnej, któ- 


ra krzywdzi zdolnych współpracowników 
min. na rzecz benjaminków narodowej de- 
mokracji. Jeżeli dotąd nie udało się wy- 
rzucić wszystkich lewicowców, 
dlatego, że już w żaden sposób tego zrobić 
nie było można. P. Seyda dał p. prof. Kę- 
trzyńskiemu roczny bezpłatny urlop, a p. 
Zamoyski dokonał dzieła, podsuwając p. 
Prezydentowi Rzplitej dekret, usuwający ze 
służby dyrektora departamentu. a tym 
punkcie „zabij sią. Aka AREAĆ wprost rze- 
czy. Tak np. p. Czarnocki, pracujący z po- 
wodzeniem M] zapoznaniem SpOŁECZERATWAE 
szwedzkiego z piśmiennictwem polskiem, 
człowiek. który przeprowadził komuniko- 
wanie się uniwersytetów szwedzkich z na- 
szymi, został zredukowany, a sekretarz p. 
wice-ministra Bertoniego, tylko dlatego nie 
uległ redukcji, ponieważ p. Zamoyski przy- 
pomniał sobie, że ten młody człowiek wysy-. 
łał mu niegdyś jego obrazy do Paryża, U- 
trzymywanie p, Skirmunta w -Anglji i wy- 
słanie p. Chłapowskiego, wielkiego cukro-. 
wnika z Poznańskiego, na placówkę pary- 
ską, uważamy za prowokację zdrowego roz- 
sądku. P. Chłapowski, który na dzień przed. 
wyborami francuskiemi rzuca swój poste- 
runek, aby po kilkutygodniowej pracy, od- 
począć w swym majątku w Poznańskiem, to 
właśnie typ tych szlachetków, którzy, nie 
rozumiejąc znaczenia wyborów francuskich, 
uciekają od nich. 

ENDECKIE POJMOWANIE LIGI NARODÓW. 
| Muszę zamiast z p. ministrem w dal- 
szym ciągu przemówienia rozprawić się z 
iego opiekunami i mistrzami pp. Kózickim 


to tylko 


| się p 


| i Strońskim. P. Kozicki. wygłosił przemó- 
wienie, które jest najtańszym frazesem an- 
 tihumanitarnym.  Apelowanie jego do si- 
ły zbrojnej, sceptycyzm wobec wysiłków 
myśli pokojowej na Zachodzie Europy i w 
Ameryce, odbierają jego przemówieniu 
wszelkie, znaczenie. Gdyby był ministrem, 
'nie mógłby tak przemawiać i musiałby skła- 
dać nieszczerze ukłony idei rozbrojenia i 
paktom, gwarantującym pokój. -` Zato p. 
Stroński jest mistrzem w wypowiądaniu 
rzeczy zupełnie nieprawdziwych lub-prze- 
kręconych, a zarazem jest demoralizującym 
usypiaczem opinji publicznej wobec śrożą- 
cych Polsce niebezpieczeństw, Powiada on 
z, fałszywą dumą, że reakcja polska jest 
przyjaciółką Ligi Narodów, bo przecież Pp- 
„Paderewski i Dmowski podpisali Traktat 
Wersalski i pakt o Lidze. Liga jest w zna- 
cznej mierze wypływem myśli socjalistycz- 
nej, szlachetnego marzenia okrwawionego 
podczas wojny świata, marzenia o pokoju, 
O, postępowaniu  solidarnem wszystkich 
aństw świata, celem zapewnienia tego po- 
oju. Jakże pojmował typowy narodowy 
demokrata -ową Ligę Narodów?  Powołam 
się. na dokument urzędowy: „Akty i doku- 
menty, dotyczące sprawy granic Polski na 
konferencję pokojową. w Paryżu, który 
wydał obecny tu p. Kozicki. Otóż p. Dmow- 
ski z myśli wyzwoleńczej zrobił myśl za- 
boru. Opisując ową Ligę Narodów, powia- 
ida „żę będą terytorja, które będą admini- 
strowane z ramienia Ligi Narodów przez 
mocarstwa, do tego upełnomocnione', a 
dalej: „W komentarzu powiedziano, że tak 
samo mogą być administrowane i prowincje 
rozpadniętego państwa rosyjskiego, Jest te- 
dy rzeczą zt:pełnie możliwą, że państwo ro- 
| syjskie będzie ograniczone ‘do Wiellkorosji, 
Aba cały szereg krajów dostanie 
dd kuratele rozmaitych wielkich mo- 
carstw. Jesł możliwe, że Kaukaz weźmie 
, jedno mocarstwo, Krym — drugie, nadbał- 
 tyckie prowincje — trzecie, i w takim razie 
i my byśmy mogli wystąpić z propozycją 
wzięcia na siebie kurateli i YĆ temi 
prowincjami, które należały do dawnej 
 Rzplitej. To byłoby bardzo ważne, bo roz- 
„ciągnęłoby nasze.wpływy, naszą władzę na 
cały obszar ziem, należących do dawnej 
Rzplitej i nie psułoby naszej wewnętrznej 
konstrukcji, nie „wprowadzałoby do nas 
przedstawicieli ziem, w których wpływ nasz 
jest bardzo słaby”. ak pojmował `p. 
Dmowski Ligę Narodów. A p. Stroński zu- 
pełnie nieszczerze udaje przyjaźń dla Ligi. 
| Pokażę Panom charakterystyczny w tym 
| względzie obrazek: Gdy generalny sekre- 
| tarz Ligi p. Drummond, angielski katolik, 
przyjechał do Warszawy, przywitała go 
| część prasy reakcyjnej, jako „przedstawi- 
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ciela anonimowego mocarstwa”, poprostu 
Żyda Drummonda. Zresztą sam p. Stroński 
w marcu 1923 r. na komisji mówił: -` „Bę- 
dziemy musieli żądać zniesienia delegacji 
przy Lidze”. «Albo taki kwiatek z ostatnich 
tygodni: 14 marca delegat p. Koźmiński o- 
świadcza na Radzie Ligi, że Polska uważa 
za swój obowiązek moralny niestwarzania 
faktów dokonanych, dotyczących. losu 
Niemców, których przynależność państwo- 
'wa nie została jeszcze wyjaśniona, lub któ- 
rzy protestują przeciw odmowie nadania im 
obywatelstwa polskiego, Tymczasem pol- 
skie władze nie zaprzestały likwidować 
dóbr tych Niemców, o czem wiadomość do- 
szła już do Ligi Narodów i do innych rzą- 
dów. i 
SPRAWA WILNA I GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
SKIRMUNT, PADEREWSKI, STRONSKI... 

P. Stroński myli się zupełnie, mówiąc, 
że do połowy roku 1920 nie było z Litwą 
sporu o Wilno, Wszak w Paryżu, jeszcze 
w r, 1919, imieniem Litwy niejaki Gabryś, 
a. póżniej p. Waldemaras, najzajadlej pro- 
testowali, przeciwko oddaniu Wileńszczyz- 
ny Polsce, Wileńszczyznę dla Polski zdo- 
był i utrzymał do kóńca komendant Piłsud- 
ski, Paderewski zaś, który gratulował Pił- 
sudskiemu zdobycia Wilna, później spra- 
wę zaprzepaścił, 

4-$o0 września wniósł książę Sapieha 
sprawę Wilna do Ligi. W Paryżu byli czyn- 
ni pp. Paderewski, Zamoyski i Wielowiey- 
ski. Doprowadzili do tego, że dnia. 19 wrze- 
śnia Rada Ligi uchwaliła, że Polska ma się 


zrzec na rzecz Litwy Grodna, Suwalszczy- 


zny i Wileńszczyzny. Kiedy 20 września: 
ogłoszono tę uchwałę, Paderewski wymie- 
nił słynne uściski z p. Waldemarasem, a, 
bojąc się, że Piłsudski nie ugnię się przed 
podobną uchwałą, telegratował dnia 3 paź- 
dziernika: „Zajęcie Wilna byłoby dla nas 
katastrołą, stracilibyśmy Śląsk i Gdańsk. 
Gdyby był zamiar pochodu na Wilno, nie 
mógłbym pozostać i bronić sprawy Wilna 
na tutejszym gruncie". Publicznie zaś umy- 
wał ręce od „awantury* Piłsudskiego; alle 
dnia 9 października Żeligowski zabrał Wil-- 
no, a Paderewski zaczął przygotowywać 
nową klęskę, znaną Szanownym Panom 
konwencję gdańską. j 
Kiedy na 20 października 1920 r. zwo- 
łano posiedzenie Rady Ligi do Brukseli, Pp. 
Paderewski kładzie się 24,X do łóżka, wy- 
syła p. Aszkenazego—dotąd odsuwanego— 
do Brukseli, P. Waldemaras domaga się 
blokady gospodarczej Polski, a Liga żąda 
ustąpienia Żeligowskiego. 12-X staje rozejm. 
w Rydze, a p. Aszkenazy proponuje unie- 
ważnienie uchwały z 19 września i plebis- 
cyt. Liga to uchwala. Pomimo szalonych 
protestów litewskich w marcu 1921, plebis- 
cyt dochodzi w styczniu 1922, wedle 'wnio- 
sku socjalistów polskich, do skutku, jako 
wybory do Sejmu wileńskiego. Wówczas 
to w Warszawie byliśmy świadkami ohyd- 
nej hecy-'z biednymi wybrańcami Wileń- 
szczyzny. Ks. Lutosławski i p. Skulski 
szczuli ich przez całą noc, aby tylko nie 
dokonać złączenia Wileńszczyzny z Polską 
na podstawie umowy, 
© W lutym 1923 r, Rada Ligi podzieliła 
strefę neutralną między Polską a Litwą, 
co umożliwiło 14 marca zatwierdzenie gra- 
nic Polski przez Radę. Ambasadorów, Kie- 
dy w kwietniu 1923 r. Galwanauskas za- 
czął protestować przeciwko tej uchwale, 
wówczas p. “Hymans powiedział pamiętne 
słowa: „Sprawa Wilna należy do historji", 
Ów p. Hymans; o którym p,: Stroński: mó- 
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ej priae = rzeczy, pera o wrogu Pol- 
ski, konspirującym z p. Aszkenazym prze- 
ciw Palsce, Potrzeba było dopiero p. Skir- 
munta, ażeby dopuścić we wrześniu 1923 r. 
do postawienia na nowo przez Litwinów. 
sprawy Wileńszczyzny na porządku dzien- 
nym Ligi. I potrzeba typowego usypiacza 
opinji polskiej, p. Strońskiego, aby lekce- 
ważyć ten fakt. Państwo, o którego grani- : 
càch publicznie się ciągle a ciągle dyskutu- 
je, traci swoją powagę i napróżno p. Stroń* 
i aja opinię publiczną dla ratowa- | 
nia Skirmunta. Tej samej metody trzyma się 
p. Stroński wobec Li i Rosji, o czem 
jeszcze będę mówił. P, Stroński rzucił py- 
tanie, co też takiego zrobił p. As: ; 
Kiedy szło o Górny Śląsk, Rząd polsi 
‘chciał oddać sprawę p. Zamoyskiemu, a gdy 
ten ze strachu odmówił, musiał się jej po- 
djąć p. Aszkenazy, Wówczas to powiodło 
się delegatowi Polski uzyskać pomoc szła- 
chetnego przyjaciela Polski, p. Alberta 
Thomas, który postawił i obronił zasadę, że 
nie własność kapitalistów niemieckich, ale 
liczba robotników polskich na Górnym Ślą- 
sku ma decydować o przynależności pań- 
stwowej kraju, Nie odmówił pomocy sędzi- 
wy p. Bourgeois i p. Balfour i w ten i ] 
przyszła do skutku uchwała Rady Ligi. Na- 
próżnoby jednak p. Aszkenazy liczył kie- 
dykolwiek na wdzięczność reakcji polski: 
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iej; yi ta 
W jej oczach ten znakomity, a dla niej nie- | 
bezpieczny uczony, jest tylko żydem i ma. 
OBROŃCA P. SKIRMUNTA. | en, 
Niezmiernie wykretne są uwagi p. Stroń- De 
skiego, zarzucające demokracji polskiej, ża 
| chce odosobnić Litwę. P. Stroński kryje A 
klęskę roo Zamoyskiego, A A 
pomocy p. irmunta przegrał w z ga 
ści sprawę Kłajpedy. P. Skirmunt nie uznał 
za stosowne zjawić się na dwóch pierw- 
szych posiedzeniach Rady. Kiedy zaś e À 
szedł na trzecie po południu dnia 17 $ d- 
nia 1923 r. oświadczył dosłownie, „że „nie 
zrobił użytku z praw, które mu daje art. 4 
paktu (dlaczego?) i nie wziął udziału w ` 
dwóch pierwszych dyskusjach Rady, albo- TAA 
wiem uważał, że spór między rządem litew- «43 
skim a zę i a Barze Ag 
chodzi gó (ne le regardait pas)“. Tak wy- AB 
śląda reprezentant Polski na Radzie Lig, 
wedle p. Strońskeigo znakomity, bo, „nie 
bijący pięścią w stół”, lecz w perwersyjnej = 
bezczynności zaprzepaszczający jedną po. o 
*drugiej sprawy Polski, W każdem cywili AA 


odwołany w ciągu 24 godzin. P. Stroński 
zarzuca lewicy, że chce odosobnić Litwę, 
tymczasem lewica protestuje przeciwko o- 
dosobnieniu Polski, To samo czyni wobec 
sowietów, chwaląc reakcję polską, że ta 
chce pokoju z Sowietami, podczas kie 
demokracja polska rzekomo chce z 
wojny. ró 
DLA P. STROŃSKIEGO NIEMA ZMIAN. 
P. Stroński uspokaja nas słowami: 

„W polityce zewnętrznej wielkich zmian o- 
czekiwać nie można", Mówi to ze względu 
na zmia: olbrzymiej miary w Anglji i 
Francji. Śmiesznym frazesem, jakoby Mac 
Donald był nacjonalistą, podobnym do nie- F 
go, a we Francji nic się właściwie nie zmie- "R 
niło, tylko pewna ilość „radykalnych rzod- £ 
iewek'' się zwiększyła, uspokaja opinję =, 
polską, żeby nie myślała przystosowywać 
się do tego, co się dzieje w Europie. Tak App 
samo uspokajano Polaków w XVIII stułe« 
ciu. aby sie światem zewnętrznym nie iste- 
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_ resowali i z nim się nie liczyli, aż przyszły 

rozbiory, 

DELIKATNY JĘZYK. 

` Ale podziw mój staje się niebosiężny, 
kiedy słyszę przygany p. Strońskiego prze- 
ciw p. koledze Dąbskiemu za „nawy j ki 
rzi niedelikatny wobec ministra, Jak- 
to, panie Stroński? Pan, w którego piśmie 
pracuje osławiony Nowaczyński, pan, któ- 


ry miałeś odwagę pisać artykuły o „zapo- 
, rze” i „zawadzie* w osobie I Prezydenta 
Polski, pam, któryś pisał: „Ciszej nad tą 


najohydniejszych 
czelnii 


SAY. "wwie. słowa ` p- raen ai e a 
„dossiers ICH; dotyczącyc ityków 
polskich na: Quai d'Orsay? pad i 
nie wie, że owe „dossiers” były zbierane 
nieraz przez różne ciemne agencje i przez 
szpiegów zapłaconych, Czy zgadza się to z 
godnością narodową ć się nai ta- 
kie „dossiers'”*? Lepiejby o tem nie mówić. 
ACH, I PADEREWSKI BYŁ FEDERALISTĄ... 


Albo co znaczą okólniki p. Strońskie- 
o tem, że „federaliści* zepsuli całą po- 
litykę „centralistycznej* narodowej der 
kracji? Cóż to czytamy w książce p. Stani- 
sława Kozickiego: „Sprawa granic Polski“: 
„P. Paderewski był zwolennikiem programu 
federacji. Pragnął utworzenia Państwa Li- 
iego i Ukraińskiego i złączenia ich wę. 
złami federacji z Polską'* (str. 119). P. 
Stroński jest grubo niewdzięczny 
twórcy pisma „Rzeczpospolita“ i wobec 
człowieka, który dawał spore pieniądze na 
to, żeby p. Stroński mógł pisać, 
P. STROŃSKI JAKO HERALDYK. 
Najsławniejszy jednak jest t. zw. ar- 
dla pod- 


= 


z bocznej linji, która dopiero w XVII stule- 
_ ciu doszła do posiadania Zamościa, Do cze- 
go ennil porównania słynnega 
_ hetmana z innymi Zamoyskimi, bardzo blis- 
_ kimi p. Maurycego. Oto hetman odrzuca 
ofiarowany mu przez Habsburgów tytuł 
Księcia Państwa Rzymskiego, a p. Stani- 
sław Zamoyski przyjmuje od tychże Habs- 
burgów tytuł hrabiego i tajnego radcy. Kie- 
dy ów Stanisław Zamoyski, senator Króle- 
- stwa Polskiego, ucieka w r. 1830 do Rosji, 
Senat skreśla go z listy swoich członków, 
poczem Stanisław Zamoyski dostaje hrab- 
_ stwo rosyjskie i godność tajnego radcy z 
- rąk Mikołaja I. Cóż z tych argumentów fa- 
- milijnych zostaje? Na jakie licho p. Stroń- 
ski podobne ar$umenty przytaczał? 
1 U NAS ZWYCIĘŻY DEMOKRACJA. 
Stwierdzam, że polityka naszej reakcji 
jest polityką szkodliwą dla Państwa, jest 
zaprzeczeniem demokracji polskiej, i je- 
stem o to spokojny, że polityka ta długa 
utrzymać się nie zdoła, a demokracja pol- 
ska przy wyborach odniesie takie same 
' zwycięstwo, jak jej siostrzyce we Francji, 
Amglji, Danji. 
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ROBOTNIK sdbota, 14 czerwca 1924 r, 
BEZPŁODNA POLITYKA P, WASYŃCZUKA, | ku gościom międzynarodowym. Usta mil. 


Kilka słów jeszcze chciałbym powie- 
dzieć na temat p. kolegi Wasyńczuka. P. 
Wasyńczuk nazywa: wszystkie stronnictwa 
polskie nacjonalistycznemi i staje w nega- 
cji do wszystkich Polaków. Nie chce, — 
jak sam powiada — rewolucji, domaga się 
tylko plebiscytu, Otóż twierdzę, że p. Wa- 
syńczuk źle służy swemu narodowi, wpajar 
jąc weń przekonanie, że Liga Narodów po- 
pierać zechce rozpasany nacjonalizm, nie 
chcący nic słyszeć o porozumieniu. 
sympatję dla biednej ludności ukraińskiej, 


zonej i brutalizowanej zez 
inistracji, ale uważam niepsieyt, jak go 


o proszę mi np. wyt 
Ukraińcy nie chcieli podpisać 
sku o założeniu Uniwersytetu ukraińskiego 


4 ! o 
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zrozumieć, ale nie może stać się p 
Era noe dla: żadnega A je- 
żeli p. Wasyńczuk twierdzi, że w Bolsze- 
wji jest lepiej, to ja adpowiem, że nie wiem, 

ogoby z panów w. km bolszewickim raju 
wpierw powieszono... Wszak. to socjalni de- 
mokraci i socjalni rewolucjoniści rosyjsc 
konają na wygnaniu w północnych strefach 
diego „Sissi. peen pene 

ag ; i  pran 
se, pracujących i narodów uciska- 
nych, 


Tow. Daszyński z powodu ciężkiej choro= 
by od dłuższego już czasu nie przemawiał, To 
też wczoraj z wielkiem zaciekawieniem ocze- 
kiwano zapowiedzianega wystąpienia wielkie- 
go mówcy. Okazało się, że niezrównany dar 
tow. Daszyńskiego nie poniósł żadnego usz- 
czerbku: przemówienie jego, według po- 
wszechnej opinji, było świetne zarówno tre- 
ścią, jak i formą. Tow. Daszyński smagał jak 
biczem marną politykę i małych ludzi nacjo- 
nalistycznej polityki, Dostało się zwłaszcza p. 
Strońskiemu, który też kilkakrotnie głośno wy- 
rażał niezadowolenie. 

Po tow. Daszyńskim zabrał głos sjonistycz- 
ny rabin p. Thon. P. Thon w swojem prze- 
mówieniu wspomniał co najmniej 4 razy, że du- 
żo podróżuje po całym świecie. Otóż ten 
chytry Ulisses zaczął od tego, że mu się nie 
podoba ta walka między lewicą a prawicą w 
dziedzinie polityki zagranicznej, że nigdzie na 
świecie, on — Thon — tego nie widział i że 
jako „objektywny obserwator” on to potępia. 

hytry Ulisses sjonistyczny nie zauważył ja- 
koś namiętnych walk o politykę zagraniczną 
np. we Francji, w Niemczech, nawet niekiedy 
w Anglji (choćby ostatnie czasy premjerstwa 
Lloyd George'a)... 

A może by tak przypomnieć p. Thonowi 
obalenie przez większość senatu amerykań- 
skiego zagranicznej polityki Wilsona? 

Mniejsza jednak o to, co p. Thon widział 
a czego nie widział, Ciekawsze jest, że ten 
„objektywny obserwator”, ubolewający nad 
walką lewicy z prawicą w dziedzinie polityki 
zagranicznej — pozwolił sobie na twierdzenie, 
że zarówno lewica, jak prawica, że „Robot- 
nik”, tak samo jak pisma endeckie, traktuje 
trzecią część ludności, to jest mniejszości na- 
rodowe, jako wrogów Państwa! Piętnujemy 
tu ten dziki. wybryk nienawiści sjonistycznej 
do socjalizmu polskiego. Ale podziwiamy za- 
razem logikę p. Thona w ocenie lewicy! 

Następnie przemawiał p. Czerniewski, cha- 
dek, któremu podobała się część przemówie- 
nia p. Thona a nie podobała cała mowa tow. 
Daszyńskiego. 

Dalszą dyskusję odłożono. 


perme 


=- Rewja wiedeńskich 
organizacji socjalistycznych. 


„W pierwszych dniach czerwca jedno. 
cześnie anad m w Wiedniu obrady 
socjalistyczm: mię popek w i 
manaia N (Egzekutywy Międzyn. Socjalisty- 
cznej) i zawodowej, i druga pod 
znakiem zwycięstw nad reakcją, Od ostat- 

nich zjazdów epokowa zmiana w obliczu 

politycznem Europy dzięki zwycięstwom so- 
se Awe przy wyborach w Anglii, 
rancji i Danji, Cały Wiedeń socjalistycz- 
ny, — a organizacja socjalistyczna wiedeń- 
ska liczy 250.000 płacących członków—en- 
tuzjazmuje się jednoczesnym pobytem wo- 
socjalizmu Europy i przywódców 
światowej organizacji zawodowej, Wiedeń- 
' czycy postanowili urządzić manifestację 
socjalistyczną, jakiej dotychczas świat nie 

iał 


| -> Złożyło się tak, że zaszła potrzeba nie- 
- tylko światu, ale i burżuazji austrjackiej 
pokazać siłę, sprawność i karność austrjac- 
ich organizacji socjalistycznych, 

W piątek ubiegły wszyscy delegaci obu 
zjazdów zaproszeni zostali przez | i 
strza tow. Seitza do wspaniałego gotyckie- 
go Ratusza na herbatę, _ 841) 

Po h ie Komitet organizacyjny po- 
| prowadził uczestników zjazdów przed są- 
- siedni gmach parlamentu, jednego z naj- 
piękniejszych budynków w: stylw greckim, 


Nieprzejrzane tłumy zajęły olbrzymią 
renni ów dry $ szerokie mes 
niki Ringstrasse. Porządek utrzymywało 
Pogotowie obrony Rzeczypospolitej, 

Obok gości stanął tow. Dr. Deutsch, 
były austrjacki minister wojny, przyjmował 
meldunki i wydawał rozkazy sztabowi Po- 
gotowia i cyklistom umumdurowanym, jak 
wiedeńczycy mówią: kawalerji pogotowia. 

Na znak dany przez tow. Deutscha za- 
brzmiała trąbka i jednocześnie poczęły do- 
chodzić głosy orkiestr Pogotowia, 


Pogotowie liczy w Wiedniu 30.000 Iu- 
dzi młodych, dobrze wygimnastykowanych 


wojskowo On: i dyscyplinowar 
nych, Spe fe ear Pogotowia są umun- 
durowani, Każdy oddział wedle własne- 
go smaku i pomysłu, Przeważnie szare 
kurtki, pas skórzany i | lusz skau- 
towski. Inni w niebieskich bluzach i czar- 
nych czapkach, Tysiące robotników ko- 
lejowych w mundurach wojskowych. Tak- 
samo armja tramwajowców, straży ognioż 
wej, pocztowców itd. Każdy oddział po- 
przedza muzyka, za nią komendant, Pierw* 
szy w szeregu chorąży z wspaniałym czer- 
wonym sztandarem, Pogotowie maszeruje 
w szesnastkę w rzędzie. Maszerują milczą- 
co, zwracając zgadnie z komendą wzrok 


=> —2ŁSCŁŁL LZ ZZO Z W ZZO WA WZI WE OO, Aj AZ A e Z nn Ay 


czą, ale oczy 
i radość. A 
Robotnicy maszerują dzielnicami, po- 
ża w biykje uk, e oy 
ra w ije tętno w malszerują- 
cych bataljonów. Za Pogotowiem „a: d 
we organizacje dzielnicy, Młodzi Pegak 
dziewczęta, staruszki i starcy, Młodzi mał- 
żonkowie, nie mogąc dzieci małych zosta- 
wić samych w domu, zabierają maleństwa 
na demonstrację. Ogromny robotnik z dziec- 
kiem na barana, obok niego żona, trzyma- 
jąc młodsze na ramieniu, a trzecie masze- 
ruje, trzymając się spódnicy matczynej. 
Podczas, gdy pogotawiacy karnie mil- 
czą, szeregi, nie zorganizowane wojskowo, 
wznoszą nieprzerwane okrzyki na cześć 
Międzynarodówek, śpiewają „Mi 
dówkę”, powiewają czapkami i chustkami, 
Goście odwzajemniają się śpiewem i okrzy: 
kami, Wśród gości zwracają na siebie uwa- 
ge Vandervelde, Kautsky, Baist Vliegen 
z ea Wallhead z Anglii, ogromna po- 
stać de Brouckera z Belgji i wielu innych. 
Z rozpoczęciem się pachodu poczyna 
deszcz skrapiać ulice. W pierwszej chwili 
mile powitany, staje się istną plagą. Ta 
wzmagając się, ta potęgując, przenika i naj- 
b ubranie, czuje się e po- 
między koszulą a ciałem. Pod koniec deszcz 
zmienią się w ulewę niepowstrzymaną, ale 
kt z miejsca się nie rusza. Przez dwie i 
m godziny ciągną szeregi zorganizowane 
przerwy. Nikt z szeregów mie występu- 


błyszczące wyrażają zapał 


je, nikt z widzów, którzy zbitym tłumem ' 


witają maszerujących, z miejsca się nie ru- 
sza. Szeregi idą i idą bez końca. Deszcz nie 
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może ochłodzić entuzjazmu. Śpiewy, pawi= 
tania, trwają ciągle, 

od komiec tow. Deutsch wydaje roz- 
kaz, aby jezdnią Ringstrasse, bardzo szero- 
ką, maszerowały równolegle dwie dzielnice; 
obok siebie kroczą dwie orkiestry, dwa sze- 
pei Pogotowia, jakoby dwie rzeki, obok ste. 


płynące, 

Tow. Vandervelde stworzył nowe ha- 
sło Gdy Belgja strajkiem powszechnym 

yła powszechne głosowanie, Adler 
zwrócił się do socjalistów w Anustrji, woła- 
jąc: „Pogadamy po belgijsku". Delegaci — 
powiedział Vandervelde, wróciwszy ło do- 
mu, wydadzą hasło: „Nauczmy się mówić 
po austrjacku ', 

Gdy niepoczytalny Jaworek dokonał za- 
machu na kanclerza Seipla, cja au- 
strjacka i jej faszyści podnieśli głowę, chcąg 

zyskać czym szaleńca dla pozbawienia 
zdbotaików austrjackich swobód politycz 
nych i w prasie burżuazyjnej, bez Rar AES 
na odcienie, szalała orgja nienawiści. Po: 
pochodzie zamilkła, jakby na rozkaz. Setki 
tysięcy, podkreślam: setki. tysięcy zorgani- 
zowanych, karnych, nie dających się usu- 
nąć z wykreślanej sobie linji, to jest argu- 
ami który przekonał i najnierozumniej= 
szych, , 
Gdy towarzyszom wiedeńskim wyraża» 
no podziw na widok ich organizacji, a w 
szczególności Pogotowia dla obrony Rze= 
czypospolitej, jaw we że skupienie i 
zorganizowanie sił proletarjatu, to mniejsza 
i łatwiejsza część roboty. Prawdziwa trud- 
ność łeży w utrzymaniu karności i dyscypli- 
ny, opartych na wyrobieniu politycznem 
i jasnej świa i klasowej. 

Herman Diamand. 


Listy z 


Paryża. 


(Korespondencja własna), 


Palące sprawy emigracyjne. 


` Federacja budowlana wydała komunikat, 
że już straciła cierpliwość, widząc, iż Francja 
jest oblężona przez legiony robotników wszy- 
stkich zawodów, zrekrutowanych pod łaska- 
wem okiem władz państwowych — przez han- 
dlarzy ludzkiego ciała — i zdecydowana jest 
przystąpić do akcji w tej sprawie. 
„Pewne syndykaty"* — powiada odezwa 


i to najpotężniejsze — już są zniecierpliwione, ` 


widząc swych zwolenników, włóczących się 
od budowli do budowli w poszukiwaniu efe- 
merycznej pracy, gdy tymczasem inni, którzy 
w imię gościnności — mają również i obowiąz- 
ki do spełnienia, pracują za niższą płacę i 
gwałcą 8-godzinny dzień roboczy. 

Federacja, uważając siebie za międzyna- 
rodową, jest jednakże zdecydowana reagować 
energicznie, zarówno wobec  nieuświadomio- 
nych robotników własnej narodowości, jak i 
wobec emigrantów z rozmaitych krajów, któ- 
rzy przychodzą tu służyć patronatowi prze- 
mysłowców przeciw samym robotnikom i tem 
samem obniżać warunki ich egzystencji. I tak 
federacja budowlana przestrzega urzędy pu- 
bliczne, czyniąc je odpowiedzialnemi za wy- 
padki mogące się wydarzyć, Oznajmia następ- 
nie, iż powstrzyma fale emigrantów i rząd do- 
wie się, do czego prowadzi nieszczęśliwa po- 
lityka imigracyjna. 

Z drugiej strony monarchistyczna „Action 
Francaise" tym razem staje po stronie żądań 
i pogróżek międzynarodowej federacji i apro- 
buje inicjatywę federacji budowlanej, wycho- 
dząc z założenia obrony pracy francuskich ro- 
botników. 

W listach mych do „Robotnika”, oraz w 
moich odczytach i przemówieniach w Paryżu 
i w środowiskach robotniczych — zwracałem 
niejednokrotnie uwagę na te fakty, pochodzą- 
ce, jak np. u nas, z wadliwej rekrutacji robot- 
ników, a specjalnie robotników rolnych, któ- 
rzy często uciekając od źle płatnej pracy, szu- 
kają robót przygodnych po miastach. Do tych 
nieszczęśliwców nafeżą też robotnicy rolni 1 
niewykwalifikowani, przechodzący tak zwaną 
„zieloną granicę”. 

Dopóki w danym przemyśle niema bez- 
robocia, to szwarcowanie tańszej pracy jakoś 
uchodzi, ale w razie kryzysu w danej gałęzi 
przemysłu we Francji położenie robotników 
cudzoziemców stać się może katastrofalne. 


Nieuświadomienie naszego robotnika, nie« 
dostateczna jeszcze kontrola społeczna w 
kraju, nad emigrantami, udającymi się zagra+ 
nicę, wywołać może prędzej czy później bo- 
lesne skutki. 

Tow. Pracy Społeczno - Kulturałnej w 
Paryżu i tutejsze polskie urzędy emigracyjne, 
oraz uświadomione zrzeszenia robotnicze, ro- 
zumieją niebezpieczeństwo tego położenia i 
starają się skierowywać robotników do wła- 
ściwych zajęć za właściwą płacę, łagodząc za- 
targi. Są to jednak tylko pogotowia ratunko= 
we. 

Właściwa: akcja: zapobiegawcza winna być 
zorganizowana w kraju. Chodzi tu o sam spo« 
sób rekrutacji robotników i o ścisłą kontrolę 
nad emigracją, nie mówiąc już o wyszukiwa- 
niu dla nich pracy w Polsce. 

Zaniepokojenie tym anormalnym stanem 


rzeczy istnieje i wśród górniczych węglowych 


syndykatów francuskich. W myśl umowy nasi 
polscy górnicy powinni otrzymywać za taką 
samą pracę równą płacę. Pozornie tak wyglą= 
da, lecz tylko pozornie. Górnicy są podzieleni 
na kategorje, według swego uzdolnienia i wy4 
dajności, i wystarcza, aby pan majster zakwalię 


'fikował do niższej kategorji wyżej uzdolnionea 


go robociarza, by stała się krzycząca niespra« 
wiedliwość i krzywda dla naszego robotnikaą 
która jest jednocześnie krzywdą dla robotnika 
francuskiego. 


Uważam za swój obowiązek zwrócić 
uwagę, by jaknajprędzej przystąpiono do urze- 
czywistnienia postulatów, jasno postawionych 
przez naszą delegację z p. Sokalem na czele 
w sprawie konwencji emigracyjnej. 


Sojusz polsko - francuski i jego trwałość 
nie są zależne tylko od takich lub innych ukła- 
dów w sprawie wspólnej obrony i międzynaro- 
dowych rozwiązań pewnych kwestji politycz 
nych, ale i od ustosunkowania się wielkiej emi- 
gracji polskiej we Francji do francuskiej masy 
robotniczej. Zaczynamy to rozumieć, ale — 
wobec ogromu zadań i odpowiedzialności, cią- 
żących w tej sprawie na społeczeństwie i rzą+ 
dzie — nie znać, by zdawano sobie z tego 
sprawę w tym stopniu, jakby należało. * A 


Hieronimko. , 
Paryż, 6 czerwca; 
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D tajników bezpieczeństwa pabliczneo. 


W pismach codziennych, w rubryce wy- 


padków czytamy niemal codziennie, jak to lu-- 


dzie naiwni padają ofiarą t. zw. „brylancia- 
rzy”. W stolicy naszej, tuż pod bokiem policji 
grasuje ta banda. Bo nie sposób uwierzyć, by 
władze bezpieczeństwa mogły nie widzieć 9-u 
zorganizowanych band oszustów. Każda z 
nich liczy conajmniej po 7 ludzi, którzy już od 
godz. 5 rano codziennie bezkarnie grasują w 
okolicy dworca Wied. oraz ogrodu Saskiego 
przy wrotach, czyhając na ofiary. 


Pozwolę sobie przytoczyć jeden fakt, W 
piątek, dn. 6-go b. m. p. G., przechodząc przez 
ogród Saski, przy wyjściu za Żelazną Bramę, 
został zaczepiony przez jedną z tych szajek, 
która, dzięki jego naiwności, wyłudziła odeń 
3 miljardy marek, dając mu wzamian parę 
sztuk szkiełek bezwartościowych. Zaintereso- 


wawszy się bliżej tą sprawą, postanowiłem 
sam zbadać tajniki tej ciekawej organizacji, 
która, wyreżyserowana iście po mistrzowsku, 
ma, na umówiony znak, rzekomych Rosjan, wy- 
zbywających się złotych monet, brylantów. 
it. p., oraz jubilerów - „rzeczoznawców”, któ- 
rzy dla silniejszego efektu oczekują swej ofia+ 
ry tuż przed drzwiami sklepu jubilerskiego; 
udając właściciela sklepu. Gdy dotarłem do 
źródła i dowiedziałem się wielu rzeczy o ja- 
kich nie miałem pojęcia, że mogą się dziać w 
Państwie praworządnem, na dobitek ostrze- 
żono mnie, bym nie szukał sprawiedliwości, 
gdyż ta „organizacja* ma dostatecznie zabez- 
pieczone plecy. 


Nie wierzyłem temu i oto dnia 10 b. m. 
przebrawszy się za wieśniaka, z amerykańską, 
w. w ręku wyszedłem z domu o godz. 5 


l 
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rano, udając się do Saskiego ogrodu w stronę 
Żelaznej Bramy. Nie kazano mi długo czekać. 

Wkrótce zauważyłem, że snują się koło mnie 
jakieś ciemne indywidua, skierowałem się 
przeto na Żabią i udając człowieka świeżo 
przybyłego, z ciekawością rozglądałem się po 
szyldach sklepów. Po chwili zbliżył się do 
mnie przyzwoicie ubrany młody człowiek, py- 
tając się w języku rosyjskim o dworzec Wie- 
deński. Wskazałem mu kierunek, nie wymie- 
niając ulicy, tłumacząc się, że sam jestem 
przyjezdny z prowincji. W czasie naszej roz- 
mowy zjawił się drugi wspólnik szajki w prze- 
braniu repatrjanta, natarczywie wpychając mi 
w rękę monetę 10 rb., żądając za nią 5 mlij. 
marek, Odmówiłem, thushacząć; że jestem za- 
możnym człowiekiem i posiadam sporo. złota. 
Skwapliwie korzysta z tego pierwszy osobnik 
i rzekomo nabywa tę monetę, płacąc w oczach 
moich 5 milj, Oszust w przebraniu repatrjanta 
udaje nieznajomość naszej waluty, prosząc 
mnie, bym orzekł czy ów banknot nie jest fał- 
szywy. -Po otrzymaniu mego zapewnienia za- 
proponował mi kupno monet złotych rosyj- 

skich, gdyż on posiada ich więcej, i obadwaj 
zaczęli mnie gorąco namawiać, bym wszedł z 
nimi do bramy, celem załatwienia tranzakcji. 

Chcąc pochwycić szajkę, zaproponowałem im 
bramę w pobliżu posterunkowego, lecz nie 
chcieli się zgodzić, prowadząc mnie w prze- 


- ciwnym kierunku. Zdążyłem zauważyć, że ko- . 


medja się kończy, gdyż jestem coraz bardziej 
otoczony. Błyskawicznie wydostawszy broń, 
skierowałem ją w rzezimieszka, udającego re- 
patrjanta, i kazałem mu stać przed sobą, wzy- 
wając pomocy policji. Wraz z przybyłym po- 
licjantem odprowadziliśmy go do XII komis. 
policji. Dyżurny przodownik, mimo, że już 
wiedział kim jestem, zapewne przez „pomył- 
kę' chciał ze mnie zrobić napastnika, tłuma- 
cząc się, że taki otrzymał meldunek od poste- 
runkowego i tylko zapewne dzięki temu, że 
zażądałem wezwania - posterunkowego dla 
stwierdzenia kto był meldującym, napastnik 
musiał powędrować za kraty. Znaleziońo przy 
cszuście, jako dowód rzeczowy, ów banknot 
5 milj. Od policji dowiedziałem się, że jest to 
znany oszust, który dziesiątki razy za ten pro- 
ceder znajdował się w biurze śledczem. Zaś p. 
przodownika zapytałem, czy będzie on prze- 
słany do urzędu śledczego, gdyż chciałbym go 
skonfrontować z poszkodowanym p. G, by ten 


stwierdził, czy nie jest on jednym z tej szajki, 


która go ograbiła. Otrzymałem zapewnienie 
p. przodownika, iż zostanie on przesłany. 
Lecz, o dziwo, idę następnego dnia i spotykam 
go tak samo ubranego, stojącego wśród szajki 
i czyhającego na dalsze ofiary, 

Zasięgnąłem języka i dowiedziałem się, 
że sędzia pokoju 20-ga okręgu tegoż dnia, kie- 
dy go aresztowano, uwol lait go „dla braku cech 
przestępstwa..." 

I szajki złodziejskie PE b 

Kazimierz Dobrowolski, 
poseł na Sejm. 


Prożyzna:. 


WALKA Z RZEŹNIKAMI 


- Wczoraj policja dokonywała rewizji jatek 
| bala protokuły w celu pociągania rzeź- 
ników, niesprzedających mięsa, do odpowie- 
dzialności karnej. 

Rzeźnicy przechwalają się, że obrony a- 
resztowanych podjął się adw. Paschaiski (2). 

Pragnąc ułatwić ludności nabywanie mię- 
sa na niedzielę, polecono aby jatki miejskie 
otwarte były w sobotę od 7 rano do 7 godz. 
wiecz. 
szony w celu sprawniejszego obsłużenia ku- 
pujących. (b). 

ZASTÓJ W HANDLU. 


ZaStój daje się Sdeżywać nietylko w han- 
dłu hurtowym, ale również w detalicznym, nā- 
wet w handlu spożywczym. Z powodu cięż- 
kich czasów zmniejsza 
cukru, towarów t. zw. ery i CH 


| środków żywności. 


-~ Mimo to detaliści naogół nie obniżają cen. 
PASEK OWOCOWY, 

$ Pojawiły się owoce świeże: czereśnie, tru- 

skawki i poziomki. Mimo wielkiej obfitości o- 


wóców z powodu wilgotnej wiosny ceny ich 
są dużo wyższe, niż dawniej, Za 1 klg, czere- 


śni żądają paskarze owocowi pow $ zł, t. j: j 


prawie po 2 ruble przedwojenne! 
ZNIŻKA CEN W SKLEPACH MIEJSKICH. 
| Wydział zaopatrywania m. st. Warszawy 


t obniżył od 13 czerwca ceny następujących ar- 


tykułów mączno - kolonjalnych: mąki żytniej 
50 proc. z 33 do 30 groszy, kaszy manny z 69 
do 67 gr. perłowej z.60 do 56 śr. gryczanej 


całej z 51 do 50 gr., łamanej z 47 do 45 gr. i 


kaszy jaglanej z 63 do 65 za kg. w sprzedady 
detalicznej. (b). 


DATY EPT OE NG NE JEEP 


Książki nadesłane. 


Med i fil. dr. Witold Łuczyński — „Czy i jak 
można zapobiec chorobie serca" (str. 106). 

Dr. Antoni Sabatowski — „O gruźlicy” (str. 
148). 
; Dr. Leon Krzemicki, — „O chorobach wene- 
rycznych i higienie życia płciowego” (str. 61). Bi- 
glioteka Higieniczna — Nakładem Książnicy Pol- 
skiej T N. $, Śr. i Wyż Lwów — Warszawa. 

Wilhelm Hozer — „Budowa parowozów” tom 
pierwszy, str. 185 z rysunkami. Nakładem Książ- 
kmicy Polskiej —— Lwów — Warszawa, 1924 ti 


| 


Personel jatek będzie również powięk=" 


się zapotrzebowanie. 


ROBOTNIĘ sobota, 14 czerwca 1924 r. 


Sprawy skarbowe 


Odroczenie Rady Gospodarczej. 


Zapowiedziane na dziś na godz. 11 rano po- 
siedzenie plenarne Rady Gospodarczej zostaje 
wobec obrad sejmowych odroczone na życzenie 
posłów, biorących udziaf w Radzie Gospodarczej, 
O terminie posiedzenia Min. Skarbu roześle od- 
dzielne zawiadomienia, : 


Preliminarz czerwcowy. 


Projekt budżetu państwowego na czerwiec 
przewiduje dochody w sumie 149,5 miłjonów zło- 
tych; wydatki w sumie 148,2 milj zł., co daje prze- 
wyżkę 1,3 milj zł. 

Suma wydatków, która w kwietniw wynosiła 
114 milji, w maju zaś 133 milj zł. podwyższona Ł0- 
stała dzięki nadwyżkom, jakie osiągnięto w po- 
przednich miesiącach, 

„W dochodach pierwsze miejsce zajmują dani- 
ny, opłaty i monopole — 82,6 milj zł., następnie 
idą dochody kolei — 693 mil. i dochody poczt i 
telegrafu — 68 mili. zł, Zaznaczyć należy, iż za- 
równo koleje jak i poczty i telegratfy mają dać do- 
chód czysty — po 1 i pół milj, zł 

W wydatkach najpoważniejszą rubrykę stano- 
wią wydatki osobowe — 52,7 milj. zł, rzeczowo 
administracyjne — 35,3 milj. zł, inwestycje 25,5 
milj, i wydatki specjalne 19,1 milj. zł. W tych os- 
tatnich mieszczą się wydatki na emerytury 5 milj 
zi, renty inwalidzkie 5,2 milj zł. oraz spłata dłu- 
gów zagranicznych, na co preliminowano 11 milj 
zł.,.4,170 dol., 28,000 funt, ang. i 2 milj, iirów włos- 
kich. 

Zaznaczyć należy, iż równowaga budżetowa 
z pewną .przewyżką dochodów utrzymana jesť 
bez naruszenia wpływów z pożyczki włoskiej. 


Bilon srebrny. 
Na razie na bicie monet srebrnych przezna- 
czóno 100 tonn srebra, które niebawem wysłane 
zostanie zagranicy Ç 


Podatek majątkowy. 

W dn, 1 czerwca r, b, kasy skarbowe rozpo- 
częły przyjmowanie wpłaty pierwszej raty podat- 
ku majątkowego, ustalonej przez komisje szącun- 
kowe. Płatnicy tego podatku. zarówno w Warsza- 
wie jak i wszędzie na prowincji otrzymali naka- 
zy płatnicze i obowiązani są. wpłacić wskazane w 
nakazach sumy do dnia 10 lipca r, b, pod groźbą 
egzekucji i wysokich kar za zwłokę: Pierwsza ra- 
ta podatku majątkowego dotyczy wszelkich kate- 
$orji płatniczych, których majątek przekracza 
3.000 franków złotych, a w pierwszym rzędzie wła- 
ścicieli domów i placów oraz większych, lepiej u- 
meblowanych : mieszkań. 


JISZGZĘ 0 tokańcie rzeźników. 


Jak donosi Centr. Zw. Rob. Przem. Spoż., 


w. dalszym ciągu trwa lokaut rzeźników (przed- 


siębiorców), którzy nie przyjęli warunków ma- 


gistrackich. 


Lokaut ten stwarza bezrobocie, naraża 
ludność Warszawy na spożywanie szmuglowa= 


nego mięsa, gdyż ubój dokonywany jest pota- 


jemnie. 

Ubój przeważnie odbywa się poza War- 
szawą, a transportowanie odbywa się w takich 
warunkach, że o jakiejkolwiek higienie nie mo- 
że być mowy. Oprócz tego ubój nie podlega 
zupełnie kontroli lekarskiej, dlatego też nie- 
ma gwarancji; iż zabijane sztuki są zdrowe. 

Z powodu lokautu rzeźników wieprzowych, 
kilkuset robotników, którzy i przedtem byli 


marnie opłacani, pozostało bez pracy, co przy* 


czynia „Się. do ogólnej nędzy, a interpelowane 
władze nie wywierają nacisku w kierunku 
szybkiego zlikwidowania sprawy. » 

Bierność władz doprowadziła do tego, że 
grono bezrobotnych powiększyło się do 2,000 
osób,  Wynikło to z tego powodu, iż z dniem 
12 b. m. przyłączyli się do lokautu przedsię- 
biorcy wołowi. 

Ludność m. Warszawy narażona jest na 
brak mięsa lub na spożywanie mięsa o wąt- 
pliwej wartości. 2,000 robotników zostało po- 
zbawionych pracy, powiększając liczbę bezro- 
botnych. Wszystko to dzieje się dzięki magi- 
stratowi, który niby to podejmując walkę z 
przedsiębiorcami, nie potrafi jej jednak sku- 
tecznie przeprowadzić. 

Władze winny jaknajprędzej wejrzeć w tę 
sprawę i zmusić strony do zlikwidowania za- 
targu. Magistrat podejmując walkę winien 
przedewszystkiem zabezpieczyć ludności zdro- 
we mięso, a robotnikom. pracę, 

Żądamy: bezwzględnie zlikwidowania za- 
targu, którego końca nie widać, a z powodu 
którego cierpi tylko klasa pracująca, 
PROGÓW AEE TA EPEE E p c, EEE 

` W piątek dn. 20 b. m. o godz. 7 i pół 
wiecz. w sali Okręgowego Komitetu Robotni- 
czego P, P. S, przy ul. Al. Jerozolimskie tow. 
Jerzy Szapiro, korespondent londyński „Ro- 
botnika”, wygłosi odczyt p. t.: 


„NAJNOWSZA posie W WIELKIEJ 
YTANJI", 

Pół roku kę Pracy, — Zmiany w na- 
strojach społecznych i politycznych. — „Socja- 
lizm“ i „nacjonalizm“ rządu Mac Donalda. — 
Nowe wartości w polityce, powiew idealizmu 
i szczerości. — Nowe drogi w polityce impe- 
rjalnej (indje), — Zbliżenie do kontynentu. — 


| Stosunek do wschodu Europy, — Co w Anglji 


myślą o Polsce? 

Biłety w cenie 1 zł. do zaje w admini- 
stracji.„ Robotnika“ (Warecka 7) i w lokalu Z, 
P, P. S, (Sejm, pok. 9). 
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Wybory do Rady- Kasy Chorych 
na- pow. Warszawski. 


W niedziel SĘ 5 czerwca odbędą się 
wybory do R y Chorych na. pow. 
warszawski. W jra pos nikogo z robotni- 
ków nie powinno zabraknąć przy urnach. 
Każdy uświadomiony robotnik i robotni- 
ca ode jak jeden mąż na listę Nr. 2 P. 

i klasowych Związków Zawodowych. 

Przy wyborach należy mieć przy so- 
bie książeczkę Kasy Chorych. Każdy 
głosujący kładzie do urny kartkę z napi- 
sem „2. Adam Pragier , ce 
aater do urn, wszyscy na listę P. P.-S: 
i Związków Zawodowych! 


Lista wyborcza Ch. 9. do Rady Miejskiej 
w Grodzisku nie została złożona w terminie 


* (Korespondencja własna). 


„Dn. 12 b. m. o godz, 3 po poł. upłynął ter- 
min składania list do Rady miejskiej w Gro- 
dzisku (wybory uzupełniające). O godz. 15 m. 
12 zjawił się p. Włodek z listą wyborczą stron- 
nictwa Ch. D. Wobec protestu: tow. Rutowi- 
cza sędzia Lasowski listy nie przyjął, 


(zytanowanie Zwidżków Zaw. 


Zw. Zaw. Rob. przem. eaae dat kó- 
munikuje: 

Oddział Zwłąńć Odzieżowego w Rawie - 
Mazowieckiej zwrócił się do starostwa o wy- 
danie zezwolenia na przedstawienie teatralne. 
Całkowity dochód z przedstawienia przezna- 
czony był na chorego członka tegoż związku, 

załączone świadectwo lekarskie potwierdzi- 
to niezbędność natychmiastowej pomocy. 

Kiedy po kilku dniach przedstawiciele 
Związku zwrócili się po odpowiedź, oświad- 
czył im referent starostwa, iż związek zezwo* 
lenia nie otrzyma. Referent odmówił podania 
motywów, natomiast zagroził zamknięciem od- 
działu, jeżeli przedstawiciele związku doma- 
gać się będą podania motywów. 

Należy tu dodać, iż przedstawicielom pra- 
codawców odrazu na rękę wydano zezwolenie 
na to samo przedstawienie. 


Proces krakowski. 


X DZIEŃ ROZPRAW. 
(Telefonem). 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy zgła- 
sza się sen, Piotr Zubowicz, jąc 
przewodniczącemu, iż obejmuje obronę o- 
skarżonego Aleksandra Litowczenki. 

Następnie zeznaje świadek Wł. Mal- 
ski, przymusowo sprowadzony z powodu 
wczorajszej nieobecności. 
© Świadek w zupełności cofa swoje ze- 
znania w śledztwie, wyrażone na nieko- 
rzyść oskarżonych. Wobec dalszych pytań 
prz cego, świadek miesza się co- 
raz bardziej. 

Prok Sozański, wskutek sprzeczności 
obecnych zeznań Malskiego z jego zeznar 
niami w śledztwie, wnosi o aresztowanie 
świadka i. odprowadzenie go przed sędzie- 
go śledczego. Przewodniczący poleca od- 
prowadzić świadka do aresztu, co zostaje 
wykonane, 

Następnie zeznaje kpt. Ferdynand Fio. 
mek, kpt. 16 pułku piechoty, przybyty z 
Tarnowa z bataljonem woj on 
z 20 ludźmi SWAż W wojówkczewie í dla jego 
ochrony. O godz. 9% dowiedział się, że 
bat. 16 Poki został rozbrojony, a za chwi- 
lę widział żołnierzy, że ei w kie- 
runku województwa. pó ii tłum witał 
żołnierzy rozbrojosych okrzykiem: „A te- 
raz na województwo”. Potem przyszedł do 
świadka major Wize i zakomunikował: mu, 
że dostał rozkaz od gen. Czikiela zatrzy- 
mania się pod województwem. O godz, 11 
dostałem od Galeckiego rozkaz kapitulacji. 
Przyniósł mi go z tia łn wachmistrz 
żandarmerji Odpowiedziałem, by 
wojewoda sam n apioa a ja pójdę za 
nim. Dalej świadek zeznaje, iż rozkaz woj. 
Gałeckiego uważał za niekompetentny. 

W trakcie pytań obrony, dr. Heski o- 
świadcza, iż gen. Czikiel usunął b. legjoni- 
stę kpt. Jędrychowskiego z dowództwa ba- 
taljonu rka a na jego miejsce mia- 
nował b, kpt. armji ros. Obiedziń 
mimo zgodnej opimji oficerów, iż Obiedziń- 
ski nie je się na to stanowisko, 

-— Obrońca. dr. Heski stawia wniosek, by 
władze wojskowe przedłożyły akt oskarże- 
nia w wojskowej sprawie listopadowej, 

Św. Wiśniowski, ide oh policyj- 
ny, zeznaje, iż widział robotników z czer- 
wonemi'opaskAmi, którzy upominali tłum, 
MOR sig do wojska: nie zbliżał i aby się roz- 
sz 


maj 


O godz. 2 na Wawelu koledzy wywia* | 


dowcy mówili mu, że zawarte jest zawie- 
szenie broni. 
Z zeznań świadka Kowanetza (wywia- 
reig dowiadujemy się, iż z'okna Dyr. 
Publ. w Krysztoforach zauważył 
T 


W Mię u dom, w którym mieścił 
się oddział związku odzieżowego, dzięki sta- 
raniom właściciela, uznany został przez ko- 
misję budowlaną za zagrożony. Jednakże Pe ; 
lecenie natychmiastowej eksmisji otrzymał tyl- Ą 
ko Związek, a reszta lokatorów została w 
swoich mieszkaniach. Wi fi 


Projekt pełromocn. i— wi uia 


Sejm przekazał Komisji Skarbowej wnios. 
sek rządowy w sprawie nowych pełnomoc- | 
nictw. | 
Przewodniczący p. Byrka usiłował walke j 
raj na posiedzeniu, poświęconem trzeciemu 
czytaniu ustawy przeciwalkoholowej, znaleźć 
referenta dla pełnomocnictw. 

Najpierw proponowano ten referat pres 
wodniczącemu komisji p. Byrcę. Ten atoli ze, À 
względu na nadwaątlone zdrowie nie chci ; £ 
podjąć się ryzykownej misji. RZE 

Tow. pos. Diamand wysunął wówczas. 5 
kandydaturę p- Łypacewicza. Wobec nie- 
obecności p. Łypacewicza sprawę odroczono. . 

W toku rozpraw nad alkoholem uł kept; 
ła się przerwa, podczas której p. Byrka po- 
nownie podniósł sprawę referenta dla projek- ip 
łu o pełnomocnictwach rządowych. ‘Ale teraz 
przedstawiciele „Wyzwolenia” oświadczyli, że 
p. Łypacewicz referatu nie przyjmie. TE 

Przed zamknięciem posiedzenia ze wzglę- | | 
du na nagłość i niezwykłą wagę sprawy p- H 
Byrka- po raz trzeci zwrócił się do komisji Wa 
nadziei, że któreś ze stronnictw poniesie ofia- 
rę podjęcia się referatu. Wtedy tow. pos. Mo- A 
raczewski, opierając się na wywodach p. Dęb- M: 
skiego (Piast) zaproponował oddanie referatu 
p.Byrce. A gdy ten znowu oświadczył, że oba- 
wa o stan swego zdrowia nie pozwala mu na. 
intensywne zajęcie się tą sprawą, tow. Mora- 
czewski wniósł, by pos, Rusinek, który dał już 
liczne dowody obrony wątpliwych pozycji rza- 
dowych, wysunął się na front linji bojowej — s 
przewodniczący p. Byrka oświadczył, że i P 
Rusinka zdrowie nie jest tego rodzaju, by bez 
szwanku dla stronnictwa referował. awe" 
pełnomocnictw. pi ei 

Gdy tak zawiodły próby G EOP sa 
nego ochotnika, przewodniczący zapowie- 
dział, że w myśl regulaminu zwróci się do. p 
Marszałka, by wyznaczył dla I 
obrońcę z urzędu. zu 


E 


g e 

pas 
T Eo 
$ 


strzały. (świadek Henryk Frenkiel, 
biorca 


Prieio. s, ludzi z cz 2) 5 
nemi opaskami | („ZM 
Świadek. Dopiero około Seri 1, po a 
szerzeniu się ać wc 0 roz » 


byli prowokatorzy, 
list, rzucający nań oszczerstwa, iż i 
licjantów, aby napaść zdradziecko na robo- 
tników. Wtedy Frenkiel udał się do „Nar 
przodu”, gdzie się dowiedział, że dr. Bo- 
brówski "éw list zniszczył, ea to 3 
dłą Sa "Sa 
wiadek sen. Pruszkowski obse wał 

wą przez okno na ul. Łobzowskiej. Wie 


czy jamci strzelali żeni? ai 
s i. Oddziały uzbrojone cywilne 
sprowdk Krakowski, oraz ren inie 
kiewiczów, Świadek, jako generał 


dza, iż były to znakomite pink 
giczne. Widział też jakąś asy > - sirate: | 
jako łącznik, oraz 2 kobiety, zak aż 3 
coś w dołku koło Rudaw y; przyczem 
żeśnały się przed odej w z aż 
Ostatni zeznaje św. pw policjant ý 
Widział on tylko początek zajść, ponieważ 
potem został pobity do krwi i wrócił doko- 
szar, Czy strzał padł z tłumu — ze: die 
wie, w każdym razie od tej strony, gdzie 
stał tłum. Natomiast z całą ' cią 
stwierdza, że strzał był rewolwerowy. pe 
Dr. Liberman. Czy widział 
z czerwonemi opaskami? 
Świadek. Widziałem. 
Dr. Zakrzewski. Jak się zachov 
Świadek. PR: tłum. ZP 


„Z rozkazu PRA. okręgu, 
zuję zaprzestać ognia, jeżeli a 
jący zaprzestaną walk. Z prze 
mi toczą się pertraktacje ma i 
min, Kiernika, celem zaprzestania. r 
lewu krwi i fu sęp aoi adk n: 
Wszystkie oddziały pozostaną ` bame 
p waj na s pozycjach. 


laj oświadcza, że. wniosek 2 
stanie rozstrzygnięty- 


Na tem rozprawę odroczono, 


od! ik: 


= -Wad w. Rob. Spółdzielni 
potya RSD). 


Dziś, o godz. 10 przed poł, w sali handłow- 
| ców przy ul. Siennej 16, rozpoczyna swoje o- 
- brady V Zjazd klasowych stowarzyszeń spo- 
Pedih Spółdzielczy ruch robotniczy jest 
M częścią ogólnego ruchu wyzwolenia społeczne- 


go proletarjatu. To też P. P. S. uznając cał- 
Kovia odrębność organizacyjną i specjalność 


t ii 


„i 
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3 a druga 
k „ Wczoraj zakończono debatę ogólną sia 


etem i przystąpiono do debaty oraz 
"WR nad poszczególnemi działami 
żetu. . 
Ogólne wrażenie debaty: we wszyst- 
AR stronnictwach niezadowolenie—z naj- 
_ rozmaitszych zresztą przyczyn i motywów. 
-= a Raa W ke swego kk ei 
_ politycznego na Rząd, w którym ma zupeł- 
|= oddanych sobie ludzi. „Bezpolityko- 
A premjera prawica wyzyskuje dla na- 
wszelkiemi prostemi i krętemi, ja- 
s" tajnemi drogami swojej polityki. 
JM niezadowolona jest © ze? „zbyt' 
zaj sanacji (szczególnie klub Duba- 
ne a i znaczna, najbogatsza część ND.) 
* ik natarczywie i śwałtownie bez- 
E N poddania się p. Grabskiego 
aż ire tapitała i obszarnictwa. Witos 
dne H inin aja krokodylemi oblewa 
dolę chłopa, ając oczywiście, że jego 
rządy dały korzyści tylko garstce chłopów, 
podczas gdy dla masy chłopskiej oznaczały 
znaczne pogorszenie jej bytu. Nuta dąże- 
nia do protekcjonizmir agrarnego bardzo 
i ie roż iewa w Sejmie. Demokracja 
wiejska i miejska nie znalazły abólisógo 
dla swoich żądań gospodarczych, 
gdy apitał i bacy raid idą rę* 
j ica pod względem politycz- 
nym iani Rząd p. Grabs ość 
Ei _ zgodnie, najsilniej oczywiście P.P.S, Mniej- 
= szości zajęły odrębne s jąc 
; | p. Grabskiego w imię swoich specjal- 
interesów, najbezwględniej. Ukraińcy 
i Białorusini, łagodniej — Niemcy, z myślą 
; o > aiso — Żydzi, 
= Nikt nie chce specjalnie obalać p. Grab- 
HA , alle niewątpliwie zarysowuje się kry. 
zys polityki tego Rządu. Sprawa rekon- 
trukcji gabinetu stanęła na por 
ni Postawił j ją tow. Barlicki i p. Thugutt 
wim ich shy wert DERCOS (are ci 
K nosa oświadczyła się bezwzględnie tyl- 
ko P.P.S., ale w całym zakresie za, projek- 
tem żadne strofńnictwo się mie oświadcza. 
; W komisji nikt nie podjął się referowania 
| tej „sprawy. Jej losy są bardzo zagadkowe. 
'giosowaniu nad p iem Pre- 
ina Rzplitej P emons jnie 
mio zmniejszenia Raan Li 
7o1 zł, co według przyjętych zwyczajów 
Roza oznacza. niezadowolenie z 


E 


tyki obecnego Prezydenta, 


(EL > Wezoraj Sejm w dalszym ciągu dyskutował. 
nad. exposé ministra skarbu p. Grabskiego, 
- Pos. Paw, Wasyńczuk (kl. Ukr) Budżet przy- 
j „znaje 40% na wojsko. Prócz tego wiele sum kry: 
je się. w innych pozycjach Źródło milifaryzmu 
tkwi w; tem, że Polska przekroczyła granice etno- 
| graficzne, 
e 1, „Budżet jest przeciwoświatowy i godzi w inte- 
_ tesy pracujących warstw, Pan Grabski nie jest a- 
politycznym ministrem, 
|. Omawiając stosunek do mniejszości Ar AO. 
: ych, mówca żąda zastosowania pleDiscytu:i sa- 
nookreślenia w całej pełni. P. Grabskiemu mów- 
rzuca okrzyki do dymisji wraz + wszystkimi 
_ współpracownikami, Oświadczenia p. *ropukiede 
mie przyjmuje do wiadomości. 
Pos. Taraszkiewicz (kl. Białor,) ku'uciesze ca- 
dej prawicy wypowiada dziwny sąd, jakoby. .zró- 
oważenie budżetu przypisać należy p. Kuchar- 
iemu, Mówca ostro atakuje ministra oświaty .p 
 Miklaszewskiego. Policja jest. źródłem bandytyz- 
- mu. na Kresach. Mówca wypowiada się przeciw- 
co pełnomocnictwom. 
Pos. Wojtiuk przemówienie swoje odczytuje z 
rękopisu. Zwraca uwagę na groźne położenie na 
oraz na ziemiach ukraińskich i białoruskich 
Kee reformę rolną i osadnictwo, Dla mniej- 
 Szości narodowych Polska jest- więzieniem Cóż 
ą obiecać autonomii wobec istnienia re- 
publik radzieckich białoruskiej i ukraińskiej. Klub 
SAA bonad głosować będzie przeciwko budżetowi. 
z Pad Matakiewicz (kl. Kat. Lud.) W jednym 


> sd ST ANOWISKO „WYZWOLENIA”, 

F aa Stanisław Thugutt oświadczył dzien- 
j zom, że jego przemówienie w debacie 
budżetowej miało charakter opozycyjny. Klub 
„Wyzwolenia uzależnia swój stosunek do 
TRR pP- Grabskiego od spełnienia szeregu 
żądań gospodarczych (odroczenie™ podatku 
_ gruntowego do 15 listopada, rozszerzenie kre- 
- dytu dla drobnych rolników, powiększenie fun- 
_ duszów Banku rolnego) oraz ad rekonstrukcji 


- 


ROBOTNIK sobota, 14 czerwca.1924 r, 


ya EO 


zadań spółdzielczości, jednocześnie . podkre- 
śla łączność wszystkich form ruchu robotni- 
czego. P. P: S.od początku służy ruchowi 
spółdzielczemu swą pomocą pośrednią i bez- 
pośrednią — poparciem politycznem, krzewie- 
niem idei, dostarczaniem działaczy. Redakcja 


„Robotnika” wita serdecznie V Zjazd spół- 


dzielczy, życząc mu jaknajlepszych wyników. 


W imieniu C. K, W. P, P. S. powita Zjazd 
tow. Hołówko, w imieniu Z. P, P, S. — tow. 
Posner, 


- Obrady Sejmu. 


Posiedzenie 128. 


buas 2 różnemi bolącz li ilat drożyzna, nie- 
załatwienie reformy ro!nej, niewykonywanie «uch 
wał sejmowych 'i t, p. stawia niezałatwienie kon- 
kordatu z Rzymem. Będzie głosował za budżetem 
i za 'pełnomocnictwami 

Pos. ks. kow narzeka na nadmierne obciąże- 
nie włościan podatkami i na uprzywilejowanie ży” 
dów w sądownictwie i... przy wykonywaniu refor= 
my rólnej. Mówca wzywa Rząd do realizacji po- 
stulatów ukr kl włośc, w przeciwnym razie $ro- 
Zi rewizją stanowiska, 

Pos. ks. Okoń przemawia wśród ciągłych prze- 
rywań prawicy. "Mówca ostro krytykuje swawolę 
‘administracji, system 'sanacji Skarbu, który zubo- 
żył chłopstwo oraz sposób przeprowadzania refor- 
my rolnej. Dalej szerzej omawia wypadki w pow. 
kolneńskim oraz ruch faszystowski w Polsce. 

Do Rządu p. Grabskiego nie ma zaufania. Mó- 
wca.schodzi z trybuny wśród głośnych okrzyków 
i protestów na prawicy, rzucając groźbę: Polski 
chłop ma jeszcze cepył 

W pewnym momencie ks, posłowi w ferworze 
oratorskim wyrwał się lapsus. Zwracając się do 
audytorjum, mówca w pewnym momencie zawołał: 
Moi koćhani parafjanie, 

Pos. Łańcucki wygłasza typowe wiecowe de- 
magogiczne przemówienie, Marszałek dwa razy 
przywołuje mówcę do porządku, wreszcie za trze- 
cim razem przywołuje p. Pańconkięga z zapisa- 
niem do protokułu. 

P. Łańcucki: Ustępuję przed przemocą ` 

Podczas przemówienia Łańcuckiego tow. Pu- 
żak:dwukrotnie krzyknął mu: Kanalja, za co Mar- 
szałek przywołał go do porządku. - 

„Bog. Pryłucki (Lud, Żyd) sanację porównywa 
do operacji, która się udała.lecz pacjent u- 
mart Zbyt wielkie ciężary spadły ma ludność 
miejska Omówiwszy krzywdzący stosunek admi- 

zk. pó do ludności żydowskiej, mówca odmawia 
Rządowi zaufania, z 

Marszałek oznajmia, że premier Grabski odło- 
żył swe przemówienia do dzisiaj, 

Sejm przechodzi do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem. Dział pierwszy stanowią trzy pier- 
wsze artykuły ustawy skarbowej oraz odnośne po- 
zycje wydatków i dochodów, A więc część pier- 
wsza: Prezydent Rzeczypospolitej, 

| Referuje poseł ks, Kaczyński, 

P, ks, Kaczyński. Cały ten budżet jest sporzą- 
dawny pod kątem widzenia oszczędności. Do maxi- 
mum posunięto tę oszczędność w budżecie. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Mamy tu trzy pozycje: u- 
posażenie Prezydenta, trtrzymanie kancelarji cy- 
wilne, oraz gmachy teprezentacyjne. Według prze- 
dłożenia rządowego i komisji budżetowej Prezy- 
deńt mo pobierać rocżnie 84:585 zł, Uposażenie to 
jest najniższe, jakie wogóle gdziekolwiek istnieje, 


Marszałek. oznajmia, że tow, Barlicki zgłosił 


wniosek: W .preliminarzu budżetowym cz 1 dział | 


1, uposażenie Prezydenta Rzeczypospolitej kwotę 
84.585 zmniejsza się o 1 zł (Głos na iranien, 
Skandal). 
Wniosek 
przyjęto bez zrhian. 
Za wnioskiem głosowały: P:P. S, Związek 
chłopski i mniejszości, „Wyzwolenie. Uderzają- 


cem było, że mniejszości narodowe były znacz- | 


nie zdekompietowane, 

‘Drugi 'dział; Sejm i senat, referował również 
ks. Kaczyński, Wspomniał najpierw o kampanii, 

jaka się w. ostatnich czasach rozpoczęła w. prasie 

pfzeciw rzekomo za wysokim djetom poselskim. 
Kampanja ta ma wiaściwie na celu raczej uczynić 
niepopularnym Sejm i posługuje się djetami jako 
argumentem, Wobec tego mówca zajął się poró- 
wnaniem djet naszego Sejmu z wydatkami parla- 
mentarnemi w innych państwach Z zestawienia 
okazuje się, że najmniejsze wydatki na parlament 
ponosi państwo polskie 

„Izba przyjęła ten dział według wniosku ko- 
misji! . Przyjęła -też wniosek p. Śliwińskiego, żeby 
w, wydatkach w dziale: „Budowle” wstawic 100 600 
złotych na dokończenie budowy trzypiętrowej o- 
ficyny na terytorium Sejmu. 

Na tem dyskusję cdroczon 

Następne posieuzenie: dzisiaj w sobotę o 10 
rano x 


aona a aan a as a aaa aa A 


gabinetu przez zmianę ministrów: sprawiedli- 
wości, spraw zagranicznych i oświaty. Od żą- 
dań tych klub Wyzwólenia nie odstąpi. v 
* STANOWISKO „PIASTA. 

Tą właśnie rekonstrukcją „Piast jest 
wielce zaniepokojony i powziął uchwałę „prze- 
ciwko wszelkim próbom zmian w gabinecie, 
które miałyby nastąpić pod naciskiem jakich- 
kolwiek stronnictw politycznych w ich intere- 
sie partyjnym”. Słowem: nie ruszać „Piasta! 
chjen i-chjeno - piastów! 


Z, KOMISJI OCHRONY PRACY. 


ła bez terminu obrady nad projektem rządo- 


ka Wa a omawiane pozycje | 


Wczóraj Komisja Ochrony Pracy odroczy- ` 


wym ustawy o zabezpieczeniu odpoczynku w 
niedzielę i dni świąteczne, Projekt ten miał 
na celu ograniczenie liczby świąt w Polsce. = 

To stanowisko większości komisji powin- 
no być ostrzeżeniem dla p. Grabskiego, aby 
nie dał się, uwieść dwulicowym umizgom Le- 
wiatana, który go pcha do kasowania świąt 
na drodze dyktatorskich pełnomocnictw. 

W. dalszym ciągu komisja uchwaliła wziąć 
bezzwłocznie pod obrady wznowiony projekt 
rządowy o zabezpieczeniu bezrobotnych. 

Wniosek P. P. S oraz N. P. R. aby pro- 
jekt uchwalony“przėz Sejm, przyjąć w 2-em i 
3-em.czytaniu en bloc — upadł wskutek sprze- 
ciwu p. Wierzbickiego! 

P. Lewiatan Wierzbicki korzysta ze spo- 
sobności, aby ustawę o bezrobotnych odro- 
czyć jaknajbardziej, jeżeli nie uda się ją po- 
grzebać!! 


*Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 
Atak endeków spalił na panewce, 


Od pewnego czasu w rozprawach nad bud- 
żetem wojskowym endecy odgrażali się prze- 
prowadzeniem porachunków z Depart. budo- 
wnictwa M. S. Wojsk., ściśle mówiąc, szło o 
utrącenie obecnego szefa departamentu pułk. 
Dąbkowskiego jako wybitnego uczestnika walk 
I Brygady. 

To też z wielkiem zaciekawieniem zebra- 
no się na wczorajsze obrady. komisji, gdzie na 
pierwszym punkcie była sprawa budownictwa. 
Dla rozgrzewki zaatakował p. Załuska. Lecz 
po wyjaśnieniach szefa administracji gen. 
Zwierzchowskiego i szefa dep. budow. pułk. 
Dąbkowskiego, dyskusja zeszła na tory prak- 
tycznego rozwiązania całego szeregu spraw. A 
więc jaknajtańszego i zarazem najkorzystniej- 
szego remontowania budowli wojskowych, a 
więc zwrócenia wojskowości pewnych objek- 
tów, jak fortu Mokotowskiego, w którym dziś 
kwateruje kilka krów i koni magistrackich. 

W dyskusji zabierał głos tow. pos. Ma- 
linowski, wskazując na to, że nie zawsze naj- 
tańsza oferta przedsiębiorstw budowlanych 
jest z korzyścią dla M. S. Wojsk., albowiem 


itani przedsiębiorca odbija sobie na materjale. 


Mówca proponuje, aby tylko firmy zna- 
ne ze swej uczciwości przy wykonywaniu prac 


budowlanych otrzymywały zamówienia. 


Przyjęto wniosek, aby departament zło- 
żył sprawozdanie z całokształtu robót bu- 
dowłanych, prowadzonych na całym terenie 
Rzeczypospolitej. 


Kronika polityczna. 


DELEGACJA RADY ZW. ZAW. U KOMI- 
SARZA RZĄDU. 

Wczoraj dn. 13 b. m. zwróciła się do ko- 
misarza rządu delegacja Warsz. Rady Zw. Zaw. 
w osobach przewodniczącego rady tow. posła 
Gardeckiego, sekretarza tow. Lengi i tow. 
Rączki, przedstawiciela Zw. robótn. przem. 
metalowego. Delegacja złożyła komisarzowi 
rządu memorjał w sprawie zatrudnienia bez- 
robotnych celem uniknięcia ew. następstw sze- 
rzącego się bezrobocia. 

Kom. Jarmułowicz, obiecał jaknajgoręt- 
sze poparcie dezyderatów delegacji u czynni- 
ków rządowych, które jedynie powołane są do 
decydowania w tych sprawach. 

Jak się dowiadujemy, komisarz rządu, na- 
tychmiast po rozmowie z delegacją, interwe- 
njował w omawianej sprawie. Delegacja zwra- 
cała się również do prezydenta miasta p. Ja- 


' błońskiego i zwróci się do min. pracy i opieki 


społ. 


Nr. 161 


Z Z NN 


ROZKAZ GEN. SIKORSKIEGO, 

*- Minister spraw wojskowych gen, Sikorski wy- 
dał rozkaz, w którym zwraca uwagę na koniecznóść 
przeprowadzania  dałekoidących oszczędności we 
wszystkich działach pracy w wojsku, z powodu od. 
bywającej się sanacji skarbu 


SPRAWA HONOROWA. 


„Poseł Henryk Wyrzykowski otrzymał następu. 
jące pismo od p, A, de Rosseta: Poniżej mam za- 
szczyt przesłać WPanu, jako świadkowi, adpowiedź , 
Sądu Honorowego pomiędzy posłami Kowalczukiem: 
i Brylem w sprawie zapytań, postawionych -przez - 
świadków obu stron, nadmieniając, że protakóły i ` 
wszelkie akty sprawy tej dotyczące, zostaną złożo” 
ne w kancelarji sejmowej, 

„Na: podstawie zeznań stron oraz zbadanych:do- 
kumentów Sąd Honorowy odpowiada na postawio- 
ne mu przez świadków stron oba pytania; 1) zapy 
tanie pierwsze, Po zbadaniu wyroku Sądu Obywar 
telskiego, odbytego we Lwowie z dm 21.IX 1923 r., 
dotyczącego posła Bryla, oraz w zestawieniu ż wy 
rokiem Sądu . Polubownego, .odbytego we Lwowie - 
z dn. 11,III 1924 r., zapadłym na mocy zapisu na 
Sąd Polubowny z dn, 6.VIII 1923 r: 

Sąd: Honorowy uznajesposła Bryla za zdolnego 
do otrzymania satysfakcji honorowych, 

2) zapytanie drugie — znajduje adpowiedź w 
oświadczeniu „posła: Kwalczuka, złożonem przed Są- ` 
dem Honorowym; że zarzutu w pytaniu tem zawar- 
tego nio zastosował do posła Bryła, 

Prezes Sądu Honorowego 
A, de Rosset. 

STEFAN BATORY W MIN SPR, ZAGR. 

Jak już o tem wspominaliśmy, w naszem Min. 
Spr, Zagr. urzęduje (w imię oszczędności) dwóch 
szefów biura prasowego: p, Stefan Natanson i p. 
Bator. Obaj szefowie urzędują w jednym pakoju . 
przy dwóch biurkach 

Bawiący w Warszawie polityk rumuński prof. 
Jorga złożył w tych dniach swój bilet wizytowy sze- 
fowi biura prasowego-w Min, Spr, Zagr. 

Nie w ciemię bity woźny 'mintsterjalny bilet 
złożył w pokju szefów na trzeciem biurku, na 
biurku neutralnem, ; 

Nazajutrz prof, Jorga otrzymał dwa bilety wi- 
zytowe: Stefan Natanson, szef biura prasowego w, 
MSZ i Stanisław Bator, także szef biura prasowega 
w MSZ. 

Nasz gość. rumuński jest obecnie przekonany, 
że szefem biura, prasowego w MSZ, jest Stefan Ba- 
tory, Bo przecież trudno przypuścić, by w okresie, 
sanacji skarbu i oszczędności M, Spr, Zagr, mogło 
sobie pozwolić na taki luksus, jak dwóch szefów biu. 
ra prasowego, 

+x 

Wi związku z ildio elai, jakie się aldzidy . 
w Gzęści prasy, w szozególnošci w „Ilustrowanym 
Kurjerze Codziennym”, jakoby p. prezes rady mi 
nistrów rozmyślnie nie uczęszczał na najważniejsze 
posiedzenia Sejmu, poświęcone budżetowi, Wydział 
polityczna - prasowy  prezydjum rady ministrów 
stwiendza, że wręcz przeciwnie, p, prezes rady mi- 
nistrów. był obecny w Sejmie przez cały czas gene- 
ralnej dyskusji budżetowej, przysłuchując się z u- 
wagą -wywodom poszczególnych mówców,  Twier. 
dzenie wspomnianego dziennika, jakoby obecność 
prezesa rady ministrów w Sejmie była spowodowa» 
na tylko interwencją posła Korfantego w imieniu 
klubów prawicowo - centrowych, jest najzupełnief 
bezpodstawne, Po dyskusji p prezes rady ministrów 
osobiście zabierzeł głos i wyjaśni wątpliwości, wy- 
suwiame przez przedstawicieli poszczególnych klu- 
bów poselskich oraz podkreśli brak jakichkolwiek 
dążeń z jego strony do rozszerzenia pełnomocnictw 
skarbowych ma inne dziedziny życia państwowego 
z pominięciem prerogatyw Sejmu, (PAT.) 


TELEGRAMY. 


„Duomergue wybrany na Prezydenta 
Republiki francuskiej. 


Otrzymał 515 głosów konirkandydant Painleve 309. 


PAINLEVE KANDYDATEM LEWICY. 

Paryż, 13 czerwca (PAT). — Na zebraniu 
przywódców ugrupowań lewicowych, jakie 
odbyło się dziś przed zebraniem się kongresu 
w Wersalu, postanowiono ostatecznie utrzy- 
mać kandydaturę Painlevego. 

WYBORY. 

Wersal, 13 czerwca (PAT). — Posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego otwarte zostało o 
godz. 14 m, 5 przez prezydenta senatu Dou- 
miergue'a. Niezwłocznie przystąpiono do 
przeprowadzenia głosowania a następnie o- 
bliczenia głosów. Już w rezultacie pierwsze- 
go glosowania wybrany został na stanowisko 
prezydenta republiki francuskiej Doumergue 
515 głosami, Na Painlevego oddano 309 gło- 
sów.: T „s! 

"PLĄNY HERRIOTA. 

Paryż, 13'czerwca (PAT). —- Z kół, 

zbliżonych do Herriota, oświadczono ~ for- 


malnie, że pierwotne jego zamiary zostały: 
następnie całkowicie zniekształcone, w dal- 
szym przebiegu „kryzysu gabinetowego 1 
państwowego. Herriot w każdym bądź ra- 
zie —o ile z będzie powołany przez no- 
wego prezy: podać republiki — niezwłocznie 
stawi się na apel. Nowy gabinet przedsta- 
wi się parlamentowi prawdopodobnie dopie- 
ro we wtorek. 


Londyn, 13 czerwca (PAT), — Do „Ti- 
mesa" donoszą z Brukseli, że Herriot nie- 
zwłocznie po utworzeniu gabinetu postara 
się o odbycie konferencji z belgijskim pre- 
mjerem Theunisem i ministrem spraw za- 
granicznych Fymansem, a następnie spo- 
tka się z Mac Donaldem. Konferencje te 
będą wstępem do międzysojuszniczej nara- 
dy, która odbędzie się prawdopodobnie w 
Londynie jeszcze przed końcem bieżącego. 
miesiąca. 


Wiadomości z Fiemiec. 


ZJ AZD NIEMIECKIEJ SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI. 


Berlin, 13 czerwca. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu zjazdu socjalnej demo- 
kracji przyjęta została 266 głosami prze- 
ciwko' 115 rezolucja Hermana Miillera, 
przewidująca możliwość wstąpienia socjal- 
nych demokratów do rządu koalicyjnego. 
Znaczną większością głosów został odrzu- 
cony: wńiosek, wzywający frakcję socjalno- 
demokratyczną parlamentu do głosowania 


przeciwko budżetowi Reichswehry. Zasłu- 
guje na uwagę fakt, iż były prezydent par- 
lamentu Loebe głosował za wnioskiem. 


ŻATARG NIEMIECKO - ROSYJSKI. 


Berlin, 13 czerwca (PAT). — Roko- 
wania między rządem niemieckim a rosyj- 
skim w sprawie znanego konfliktu dobiega- 
ją końca. Niemcy mają wyrazić ubelewa-. 
nie z powodu zajścia, obiecują ukarać win- 
nych i dać zadośćuczynienie za straty, po 
wstałe wskutej akcji policji. Co do ekste- 
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KOBUTN IK sobofa, 14 czerwca 1924 r, 
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Y Zjazd Związku Robotniczych Spółdzielni Spożywców 
rozpoczyna swe obrady dziś o godz. I0 rano 
w lokalu Związku Pracowników jlandlowych przy ul. Siennej 16, w Warszawie. 


Magistrat m. st. Warszawy 


zawiadamia, że wszystkie nakazy płatnicze podatku od lo- 


kali, za kwartały 1 i IL 1924 r, 


z okręgów policyjnych 


VII, XVII, XIX, XX, XXI, XXIV i XXYVl-go zostały ro- 
zesłane, Data uiszczenia tego podatku przez płatników 
wyżej wymienionych okręgów, bez doliczania kary, upły- 
wa dnia 29-ġ0 czerwca r. b. 


rytorjalności misji handlowej nie udało się | wkrótce pomyślnie załatwiona. Po podpi- 


dotychczas uzgodnić poglądów. W. kołach 
politycznych sądzą, że sprawa będzie 


saniu protokułu nastąpi ponowne otwarcie 
misji, lecz w skromniejszych rozmiarach. 


Tejemnicze porwanie socjalistycznego 
posła we Włoszech. 


Rzym, 13 dzerwca. (PAT). : Deputo- 
wany socjalista Mattectti został w dniu 10 
czerwca porwany przez nieznanych spraw- 
ców i uwieziony w samochodzie, Mussoli- 
ni zarządził poczynienie energicznych po- 
szukiwań, 

Rzym, 13 czerwca (PAT). — W sprawie 
zamachu na Matteottiego nadchodzą następu- 
jące szczegóły: Deputowany i sekretarz poli- 
tyczny włoskiej partji socjalistycznej Matteotti 
znikł od wtorku bez śladu. We wtorek po po- 
łudniu o 2-ej wyszedł ze swego mieszkania do 
parlamentu i od tego czasu nie wrócił do do- 
mu. Dochodzenia urzędowe stwierdzają, iż 
Matteotti, jak wiele innych osobistości - poli- 
tycznych, był strzeżony przez tajnych agen- 
tów, który mieli przeszkodzić ewentualnemu 
napadowi. Jeden z kolegów partyjnych 
Matteottieśo widział go o 7-ej wieczorem w 
pobliżu parlamentu. Zgłosił się również świa- 
dek, który stwierdził, że Matteotti został przez 
3 ludzi napadnięty i uwieziony w samocho- 
dzie. 


W PARLAMENCIE, 
Wiedeń, 13 czerwca (PAT). — „Neue 


Freie Presse” donosi z Rzymu: Wiadomość 
o zniknięciu posła socjalistycznego Mat- 


Powstanie 


KLER ZA MONARCHJĄ. 


Białogród, 13 czerwca (PAT). — Du- 
chowieństwo katolickie w Albanji Południo- 
wej rozwija ożywioną agitację za księciem 
włoskim, jako Krida teii na króla Alba- 
nji północnej.. W Skutari panuje przeko- 
nanie, że nowy rząd albański oświadczy się 
za monarchią. 

RZĄD POWSTAŃCZY. 

Rzym, 13 czerwca, (PAT.) Z Brindisi 

donoszą, że nacjonaliści albańscy, po obsa- 


-godziny dzień prac. 


Z MIĘDZ. BIURA PRACY, 


Genewa, 13 czerwca. (PAT). Z okazji 
międzynarodowej racy od- 


Konferencji 
było się wczoraj posiedzenie rady admini- 
stracyjnej Międzynarodowego Biura Pra- 
cy. Dyskutowano nad sprawozdaniem dy- 
rektora urzędu pracy o zaniepokojeniu pa- 
rującem w rozmaitych krajach z powodu 
przedłużenia dnia roboczego, Przedstawi- 
ciel rządu niemieckiego radca Lehmann, 
przytaczając odpowiednie przykłady, 
zwracał uwagę na to, że także w Niemczech 
panuje zaniepokojenie z powodu zbyt dłu- 
giego czasu pracy w innych krajach. Na- 
stępnie, przedstawiciel rządu polskiego 
wspomniał o trudnościach, wynikających 
dla Polski z przedłużenia czasu pracy w 
Niemczech, Przedstawiciel rządu niemiec- 
kiego oświadczył, że jakkolwiek Niemcy 
nie ratyfikowały umowy waszyngtońskiej 
o 8-godzinnym dniu pracy, to jednak zasa- 
dę tę uznaję w całej pełni. Odstąpienie od 
tej zasady „ma charakter przemijający i 
spowodowane jest nadzwyczajnemi okoli- 
cznościami. Zresztą, gdy tylko położenie 
się zmieni, związki zawodowe niemieckie 
w każdej chwili będą mogły wystąpić za 
ścisłem przestrzeganiem 8-godzinnego dnia 
pracy. O ile można wywnioskować z ukła- 
dów taryfowych nadobowiązkowe godziny 
są dodatkowo płatne, W rozmaitych gałę= 
ziach przemysłu, jak np. przemyśle szkla- 
nym, drukarskim i górniczym 8-godzinny 
czas pracy jest nadal stosowany. 


(W dalszym ciągu posiedzenia rada ad- 
ministracyjna zamianowała przewidzianą w 
art. 312 traktatu wersalskiego komisję, zło- 
żoną z 3-ch członków do uregulowania wa- 
runków przekazania funduszów asekura- 


| 
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teottiego wywołała w parlamencie wielkie 
wrażenie. Po ukończeniu dyskusji nad po- 
rządkiem dziennym zabrał głos Mussolini i 


złożył oświadczenie, w którem raził. ubo- 
lewanie z powodu wypadku.  Równocze- 


śnie premjer zawiadomił Izbę, że policja 
otrzymała rozkaz, aby w Rzymie i w całych 
Włoszech przeprowadziła natychmiastowe 
poszukiwania i nie zaniechała niczego, 
co by ułatwiło wyjaśnienie zajścia i wykry- 
ło winnych. Następnie zabrał głos prezy- 
dent Izby, który piętnował zamach. Z ko- 
lei zabrał głos poseł socjalistyczny Gaon- 
rales, stwierdzając, że zarówno w oświad- 
czeniu premjera, jako też i prezydenta I- 
zby brak zapewnienia, iż rząd nie ma nic 
wspólnego z tym zamachem i że postępek 
ten najostrzej potępia. Po wywodach po- 
sła Gaonralesa wywiązała się bójka między 
osłami z opozycji i posłami większości. 
Wśród wielkiego wzburzenia posiedzenie 
izby zostało zamknięte. 


ARESZTOWANIE. 
Rzym, 13 czerwca. (PAT.) P. R, — 
W związku z tajemniczem zniknięciem de- 
putowanego socjalistycznego Matteottiego 
"wg trzech podejrzanych osobni- 
ów. 


dzeniu Tirany, uwolnili więźniów politycz- 
nych Bekia i Balpera, którzy w listopadzie 
r. z. dokonali zamachu na Zegula. Nacjo- 
naliści utworzyli prowizoryczny rząd woj- 
s w Tiranie i wręczyli przedstawicie- 
Ime Paai Włoch i Jugosławji memorjał, 
w którym oświadczają, że cały ruch miał 
charakter wewnętrzno ~ polityczny i że po- 
czynione zostały zarządzenia w celu utrzy- 


mania porządku. 

Do Valony przybył drugi torpedowiec 
amerykański. 
cyjnych górnośląskich, W skład tej komi- 
sji weszli b. włoski minister pracy Marion 
Abbiate, dalej prezes szwedzkiej kolejo= 
wej rady hoc racyjnej Lindstedt i prof, 
skarbowości z Berna Chrystjan Moser. 


Przesilenie rządowe na Litwie 
TUMENAS TWORZY GABINET. 


Kowno, 13 czerwca (PAT), = Podczas 
rokowań międzyfrakcyjnych okazało się, iż 
utworzenie nowego gabinetu z Galwanaus- 
kasem na czele jest niemożliwe, gdyż blok 
rządowy nie chciał odstąpić od swego sta- 
nowiska w sprawie budowy nowych linji ko- 
lejowych i pożyczki angielskiej. Wczoraj 
wieczorem prezydent republiki powierzył 
misję tworzenia nowego rządu dotychczaso- 
wemu ministrowi sprawiedliwości Tumena- 
sowi, który sprowadzi prawdopodobnie do 
swego gabinetu jako ministra spraw zagra- 
nicznych Gurgutisa, a jako ministra spraw 
wewnętrznych, Olekę. 


Z Rady Miejskiej 


Pomimo że wniosek Magistratu w sprawie prze- 
pisów, ograniczających wysokość już 
Przed kilku tygodniami był na porządku dziennym, 
znalazł się on onegdaj znowu na porządku dzien- 
nym i wywołał przeciągłą dyskusję, 

Przepisy Magistratu przewidują, iż wysokość 
frontu domu mie może przekraczać szerokości da- 
nej ulicy, Natomiast oficyny mogą równać się pół. 
torakrotnej szerokości ulicy, Wogółe wysokość do- 
mu nie może przekraczać 22 metrów, 

Rad, Wilczyński jest za przyjęciem wniosku 
owiec lecz wykonanie radzi odroczyć na dwa 
ata, 

Rad, Alter jest przeiwko ograniczeniom budo- 
włanym w takim czasie, kiedy brak mieszkań. 


Stratu co do wysokości budowli frontowych, nato» 
miast jest przeciwny wznoszeniu wyższych oficyn, 
Tow, Jaworowski argumentuje ograniczenie wyso» 
kości domów względami hygjenicznemi, bowiem 
wysokie drapacze nieba tamują dostęp słońca da 
mieszkań, utrudniają przewiew powietrza i w pierw. 
szym stopniu odbijają się na zdrowotności idzieci. 
Zdrowa polityka komunalna powinna dążyć do roz. 
woju miasta wzdłuż i wszerz, nigdy zaś — wzwyż. 
Ideałem nowoczesnego miasta są tak zw, miasta- 
ogrody, składające się z jednopiętrowych domów 
mieszkalnych, odosobniionych i otoczonych ogródka- 
mł, 

Podczas przemówienia r. tow Jaworowskiego 
przedstawiciel kamieniczników r. Seydenbeutel kil. 
kakrotnie przerywał mówcy okrzykami z miejsca, 
Tow, Jaworowski dał rad, S. ciętą odprawę, cha- 
rakteryzując kamieniczników tak, jak ma to za- 
sługwią 

Po dyskusji, w której udział wzięli rr. Byłew= 
ski i Gutkowski, oraz prezyd, Jabłoński, wybrano 
komisję, która w ciągu 3-ch miesięcy ma projekt 
Magistratu rozpatrzeć, 


Rad, tow, Dewódzki zgłosił następujący 
nagły wniosek: 


W związku z wprowadzeniem przez Magistrat 
Kasy Targowej na targowisku trzody chlewnej na 
Pradze, rzeźnicy warszawscy rozpoczęli walkę z tą 
rozumną inowacją, chcąc jednocześnie w ten sposób 
zwalczyć i urząd walki z lichwą, Zważywszy, że 
akcja sabotażowa mzeźników ma na celu ogładzenie 
miasta i w ten sposób usiłuje zmusić Magistrat do 
niesienia Kasy Targowej, Rada Miejka uchwa- 
la: 1) wzywa się Magistrat-o wystąpienie do Rza- 
du, by ten ostatni wystąpił z całą bezwzględnością 
przeciwko akoji, zmierzającej do ogłodzenia twdno- 
ści; 2) wzywa się Magistrat, aby Wydział Zaopa- 
trywania objął wszystkie nieczynne punkty sprze- 
daży i zaopatrzył je w odpowiednią ilość mięsa. 


Gardon Party w parku sejmowym 


Zapowiedziana na niedzielę zabawa urzą- 
dzana przez Syndykat Dziennikarzy Warszaw- 
skich pod protektoratem pani Marszałkowej 
Ratajowej zapowiada się niezwykle wspaniale. 
Program artystyczny będzie nadzwyczaj uroz- 
maicony. Jest zapewniony współudział naj- 
wybitniejszych i najbardziej ulubionych arty- 
stów warszawskich. Dla loterji fantowej or- 
śanizatorzy otrzymali cały szereg cennych 
przedmiotów, jak srebrna papierośnica, obra- 
zy, platery, futra etc. Główną wygraną sta- 
nowić będzie luksusowy samochód. W parku 
przygrywać będą dwie orkiestry wojskowe, na 
sali zaś koncertować będzie kwintet artysty- 
czny. z 

W razie przejściowego deszczu goście 
znajdą pomieszczenie w salach bufetowych i 
kuluarach sejmowych. 


Ruch robotniczy 
Z życia pastji 


W sobotę dn. 14 b. m. 
Wydział ' y W. O. K. K. P. P. S, 
o godz. 6 wiecz w lokalu O, K R Al. Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Zarządu Wydziału 
Prąwobrzeżnego W. O. K.R.P. P.S 


Ruch zawodowy 


Do wszystkich dozorców m. Warszawy. 


W niedzielę dn. 15 b. m. o godz. 2 po poł. 
w lokalu Związku dozorców przy ul. Leszno 48 
odbędzie się wiec w celu omówienia nowej 
umowy dotyczącej warunków pracy i płacy. 
Dozorcy stawcie się wszyscy! 
Zarząd. 


Zw. Prac, Inst. Użyt, Publ. w Polge Odkłciał 
Wapszałwa II (miejscy) Warecka 7. Dziś o godz. 6 
popoł. w lokalu Związku, odbędzie się ogólne ze- 
branie delegatów instytucji miejskich Magistratu m. 
stoł, Warszawy 

Strajk pracdwników na rz. Wilśle, Zw. Zaw. 
Pracujących na rz. Wiśle w odpowiedzi na pro- 
wokujące zachowanie się dyrekcji Warsz. Tow. 
Transportu i Żeglugi Pol. (jak np. wyrzucenie straj- 
kujących robotników) przedsięwziął kroki zmie» 
rzające do wyjaśnienia panom z dyrekcji właści» 
wej drogi załatwienia tej sprawy. Dnia 11 b. m. 
delegacja Związku udała się do klubu sejmowego 
P. P, S. gdzie po przedstawieniu sprawy — poseł 
tow. Praussowa zainterwenjowała w Komisariacie 
Rządu na m. st. Warszawa, z powodu wyrzucenia 


ze statków na bruk pracowników, oraz poparła. 


rozpoczętą już uprzednio sprawę w Okręgowym 
Inspektoracie Pracy, 

Na skutek tych starań tow. Praussowej i p. 
Inspektora Pracy 3 obwodu dnia 11 b m. delegat 
Komiasrza Rządu na m, st. Warszawę przyczynił 
się do umieszczenia załóg na 2-ch statkach, oraz 
wpłynął na dyrekcję W, T. T. i Ż. P. do rozpoczę- 
cia dnia następnego pertraktacji z delegatami Zw. 
w Inspektoracie Pracy 3 obwodu  Pertraktacje 


——— W aw A ŘŮĖ 


Rad, fow, Jaworowski popiera wniosek Magi- | kilkogodzinne doprowadziły do zerwania konfe- I 


Zjazd Związku Rewizyjnego, 
Walne Zgromadzenie 


Lwiątku Rewizyjnego Spółdzielni Robotniczych 


odbędzie się w niedzielę dnia 
I5 czerwca b. r. o godz. 3 pp. 


w lokalu Zwiazku Pracown. Handlowych 


przy ul. Siennej 16, 
w Warszawie. 
Porządek dzienny : 


Zagajenie. 
Wybór prezydjum. 
Przyjęcie statutu Zw. Rew. Spół. Rob. 
Wybory: a) do Rady Nadzorczej; 
b) do Zarządu. 
Wolne wnioski. 
KOEERZNZ ZZ DOW ERTES RETE IE TORD 
rencji. przez Dyrekcję T-wa, gdyż ta stanęła na 
dotychczasowym stanowisku, co do wypłacania 
pensji pracownikom, nie chcąc się zgodzić na wa- 
runki jakie podpisali przedstawiciele innych To= 
warzystw. i 
Zapytujemy Rząd, który posiada największą 
ilość akcji w Warsz. Tow., co zamierza czynić w 
tej sprawie, gdyż przedłużający się strajk pociąga 
za sobą znaczne straty, i czy wiadomo Rządowi, 
że delegat rządowy Mieczkowski najbardziej nie- 
przychylnie i wrogo zachowywał się w pertrakta- 
cjach w stosunku do pracowników. Przypuszczać 
należy, żę Rząd który opiekuje się Związ Zawo- 
dowemi i w tym wypadku przypomni różnym 
„Wielkim dyrektorom" w rodzaju pp. Maliszew- 
skich i Jasińskich oraz ich pachołkom w rodzaju 
panów Barbarskich że właśnie oni przez swe dzi- 
wnie wygórowane ambicje narazili Skarb Pań- 
tswa na straty i dlatego z zajmowanych stanowisk. 
winni być zwolnieni. — Pracownicy żeglugi ufni w 
pomoc Rządu czekają cierpliwie na uznanie słu- 
sznych ich żądań, które uwzględniono ich koles. 
gom w innych towarzystwach, Sprawa jest tem. 
pilniejsza, że Warszawskie T-wo Żegl. Pol grozi. 
znów wyrzuceniem załóg ze statków na bruk. i 
Baczność robotnicy żeglugi, Omijać aż do od- 
wołania Warsz, Tow. Transportu i Żeglugi Pol- 
skiej Sp. Akc. z powodu strajku. 


Ruch kult.-ośwlatowy, 
Seminarjum Literąckie. 


VIII zebranie Seminarjum Literackiego odbę- 
dzie się w sobotę o godz. 5 pp. w lokalu T, U. R. 
AL Jerozolimskie 6. 

Sekcja Dramatycńna. 

Zebranie Sekcji Dramatycznej odbędzie się. 

dn 14.VI o godz. 5 pp. w lokalu T. U. R. f à 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, A 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół 

Franki. francuskieza 100—27.35 n 
Funty anglelskie za 1—22.40 i pół wj 
Florenty holend. za 100—194 05 A 
Kor. czesko—słow. za 100= 15.25 RE 
Franki szwajc. za 100—91.50 
Korony austrjac. za 100—7.32 i pół (8 
Liry włoskie z 100—22.56 i pół WA 


Franki belgijskie za 100—2367 iia 
e S 4 
STAN POGODY A 


(według danych Państw. Instycutu Meteorolog |. i 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 2202, najniższa i1705, W Zakopanem 
deszcz. temperatura rano 170, najwyższa 210, naj- 
niższa 150, wiatr SSW s 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniw dzia i 
siejszym; nieco chłodniej, zachmurzenie dość dů- 
że, miejscami deszcz, skłonność do burz, słabe 
wiatry z kierunków zmiennych, e 


Z Uniwersytetu Warskawskiego. Dnia 12 bam. 
odbyło się w sali posiedzeń Senatu Akademickiego 
Uniwersytetu Warszawskiego Zebranie. Ogólne 
Profesorów Uniwersytetu Warszawskiego w celu 
wyboru Rektora na nowy rok akademicki 1924/25. 

Rektorem wybrany został prof, dr, med, Frąn-. 
ciszek Krzyształowicy. Prorektorem zostaje ustę- 
pujący Rektor, prof. dr. Ignacy Koschembahr-Łya 
skowski, Sędzią Uniwersytetw pozostaje miano" 
wany w ubiegłym roku akademickim przez Mimiste- 
rjum W. R. i O. P., prof. Wacław Makowski, X 

Na zebraniach Rad Wydziałowych, które od=- 
były się natychmiast po wyborze Rektora, wybrani 
zostali: Dziekanem. Wydziału Teologii Katolickiej 
ks. dr. Alojzy Bukowski. Delegatem do Senatu od 
tegoż Wydziału — prof. dr. Jan Siawarezyk, Dzie- 
kanem Wydziału Teologji Ewangielickiej — prof. 
ks. lic. Edmund Bursche. Delegatem od tegoź Wy- 
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„działu do Senatu — prof, ks. Karol Michejda. Dzie- 
kanem Wydziału Prawa i Nauk Politycznych — 
prof. dr. Eugenjusz Jarra (dotychczasowy Dziekan), 


Delegatem do Senatu od tegoż Wydziału — prof, f 


dr. Tadeusz Brzeski (ponownie). Dziekanem Wy- 

- działu Lekarskiego — prof. dr. med, Franciszek 
Czubalski (dotychczasowy Dziekan). 

; do Senatu od tegoż Wydziału — prof. dr med, An- 
toni Leśniowski, Dziekanem Wydziału Filozoficz- 
nego — prof. dr. Wiktor Porzeziński. Delegatami 
do Senatu od tegoż Wydziału: oddziału nauk hū- 
manistycznych — prof, dr. Zygmunt Łempicki; od- 
działu nauk matematyczno-przyrodniczych — prof. 
dr Kazimierz Białaszewicz. j 

Nowe Władze Akademickie Uniwersytetu War- 
szawskiego obejmą urzędowanie w dniu 1 września 
1924 r. 

WYCIECZKI. 

Polskie T-wo Krajozaniwaze organizuje nastę- 
pujące wycieczki: 15 b. m, — Jeziora Brodnickie 
(Pomorze); 15 b. m. — Tarchomin, Jabłonna; 15 bm 
Żyrardów, Miedniewice, Radziwiłów; 19 b. m. (Bo- 

| że Ciało) — Łowicz; 19 b. m — Płock (parowcem); 
19—.22b m, — na Spisz, w Pieniny i Beskid Są- 
decki. Zapisy w siedzibie T-wa (Karowa 31) od 


= T — 8 wiecz. codziennie. 


= WYPADKI. 


. , Ohydna zbrodnia. Zamieszkały przy ul Kali- 
„skiej Nr. 3 robotnik zakładów przemysłowo-budo- 
 wlanych p. f. Westrich" 29-letni Jan Popek, bę- 
dąc w mieszkaniu teścia Franciszka Chojnickie- 
go we wsi Bukówce pow, Błońskim grał w karty 
w towarzystwie domowników i sąsiadów. Wygra- 
szy dwie butelki wódki Popek urządził libację, 

' przyczem upił się tak, że dehi} grabie i widły i 
„Ja was wszystkich poza- 


A ko»: niemi krzyczał: 
bijam", Sąsiad Wesołowski i czterech synów je- 


_ go dogonili 
K znęcali się nad nim w bestjalski s 


, 


kx cy 


{ 


_ wieziono do szpitala 


k 


Popka, rozbroik i związali go, poczem 
osób bijąc go 
łując widłami 
otłuczonego Popka prze- 
p gizi poniiak i Acz) Jezus, zie 
= wkrótce zmarł, Zabit ozostawił żonę i dwoj 
drobnych dzieci fa STAŃ 
- Sampbójstweoj 
o Nr. 54 Ray 


kamieniami i kijami, kopiąc oraz 
e poranionego i 


i owcy. W bramie domu 
ul. Chmielnej postrzelił się z rewolwe= 


u w klatkę piersiową w okolicę serca 28-letni 


Leonard Kowalewski, wywiądowca urzędu śled- 


_ przewiozło Pogotowie 


czego w Piotrkowie, Desperata w stanie ciężkim 


do szpitala Dzieciątka Je- 


_ zus. W ubraniw Kowalewskiego znaleziono kart- 
kę do matki i rodziny treści następującej: „Po- 


stanowiłem zabić się, gdyż stale byłem ignorowany 


| s prześladowany przez swoich zwierzchników . Dal- 


szych wyjaśnień odmawiam, gdyż uważam, że s 
' zbyteczne do prowadzenia śledztwa”, i 
i Przysypamy ziemią, W Cytadeli został przysy- 
any ziemią S7-letni Donat Judon, nów woń 
-karz Pogotowia „stwierdził potłuczenie prawego 
_ podudzia, ramienia i lewego oka i, po udzieleniu 
sęk przewiózł Judona do szpitala żydowskie- 


| Teatr 


r 


i muzyka, 


|. Teatr Wielki, Dziś „Cyrulik Sewilski" (wy- 
3 stęp Benvenuta Franci'ego) Jutro „Carmen”. W 
poniedziałek „Tristan i Izolda”, 

Przedstawienfa baletowe w Łazienkach. Dziś 
i jutro o godz. 5 pp. w teatrze na wyspie łazien- 
Kowskiej zespół baletowy opery wykona: „Postój 
_ kawalerii” i „Wesele na wsi”. 

|. Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Głupi Ja- 
kób' W środę premiera komedji Flersa i Cailla- 
veta p. t. „Ścieżki cnoty”, j 
— Teatr Letni Dziś „Pan naczelnik”. Jutro pre- 
mjera kowedji „Dwaj mężowie p. Marty”, 

ją Teatr Polski, Codziennie „Czerwony młyn”. 
4 czwartek premjera komedji Flersa i Caillave- 
ta „Miłość czuwa”, 


; 


niniejszem ogłasza 


_na stanowisko lekarza-roentgenologa. 


_ Od kandydatów wymaganą jest dłuższa praktyka 
w Zakładach roentgenologicznych i poważne referencje. 
Podania wraz z szczegółowem curriculum vitae na- 
leży składać w Wydziale Lekarskim Kasy, Solec 93, dó 


dnia 22 czerwca 1924 r. 
w Warunki do omówienia. 


Naczelny Lekarz: 
(—) Dr. Fr. Grodecki, 


24 
A 
by 


o KO 


niniejszem oglasza 


7, 
b 


zawodowa oraz poważne referencje. 
5i 
dnia 22 czerwca 1924 r. 
Warunki do omówienia. 
Naczelny Lekarz: 


A 


KONKURS 
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na stanowisko Lekarzy-dentystów, kierowni. 
ków przychodni dentystycznych, 


Od kandydatów wymagana jest dłuższa praktyka 


Podania wraz z szczegółowem curriculum vitae, na- 
leży składać w Wydziale Lekarskim Kasy, Solec 93, do 


Dyrektor: 
(—) A. Exner, 


Delegatem | BA 


ROBOTNIK sobota, 14 czerwca:1924 m 


Nr. 161 


ATY! 


Spłaty długołermino we 


BEZ ZALICZ 


„Manufaktura męska: BOSTONY, KAMGARNY, SZEWIOTY. 
Manufaktura damska: WEŁNY, SUKNA, GABARDINY, POPELINY 


oraz w wielkim wyborze: 


(wełniane) 


„JEDWAJBIE, SATYNY deseniowe, ETAMINY, BATYSTY. 
Materjały bieliźniane: Opal Szwajcarski, Nansuki i t. p. 
Ubiory męskie na zamówienia za małą zaliczką, 


- Robota pierwszorzędna. = Krój wykwintny. 
R. Czyżewski, zt x 45 tel 255-44 


P.P. Urzędnikom towar wydajemy za okazaniem legitymacji. 


Teatr Mały, Codziennie „Knock”. 

Teatr Komedja. Codziennie „Pomysł panny 
Franciszki". W środę premjera „Małżeństwa Fre- 
deny”, y 

Teatr Nowości, Dziś „Medi”, 

Teatr Wodewil, Codziennie „Pajac”. 

Teatr Praski. Dziś premjera „Ulicznika pary- 
skiego" T, Bariera. 

Teatr Powszechny dziś sztuka amerykańska w 
3-ch aktach Johnsa Jounga p.t. Mąż z loterii", 

Teatr Stańczyk. Codziennie program  „Ele- 
mele-dudki", i 

Teatr Qui Pro Quo. Jeszcze trzy dni „Precz 
z nagością”, 

„Święta pieśni”. Celem wzmocnienia propa- 
gandy pieśni swojskiej i wzbudzenia w dzieciach 
zamiłowania do  melodji rodzimych, -publiczne 
szkoły powszechne Pelcowizny,--Nowego-Brudna 
i +Targówka: urządzają rejonowe „Święto Pieśni” 
w dniu 15.czerwca o godz. 5-ej po południu w Ío- 
kalu kina kolejowego na Nowym-Bródnie, 

is szkoły śpiewu M. Soblolewskiej. We 
wtorek, d. 17 b. m, odbędzie się w sali Konserwa- 
torjum doroczny popis uczenic szkoły śpiewu Ma- 
rji Sobolewskiej, Na program złożą się produkcje 
solowe i zespołowe. Początek 830 punktualnie, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. , 
STYLOWY, — Apctfqzką z Paryża. 


Ładny efektowny film wyświetla Stylowy — 
film wytwórni „Paramount'” — pomysłowo wygoto- 
wany, inteligentnie zinscenizowany, jednym  sło- 
wem jeden t tych filmów w wielkim stylu jakiemi 
od czas do czasu raczy nas zagranica. 

Apaszka z Paryża—prześliczne, awanturnicze 
dziewczę, z tancerki wędrownego teatrzyku prze- 
kszłałca się w wielką damę — tancerkę sławną, 
bywającą w świecie, uwielbianą. Ale apaszka ży” I 


q 
uaus nna 


Dyrektor $ 
(—) A. Exner. 


Wobec silnej stagnacji i zakupu dużego transportu towaru 


ostanowiliśmy sprzedawać nasze 
e Sandały "Y 


Kamasze mę:kie chromowe 
Takle same damskie 

Kamąsze męskie chromowe 
Buciki dziecinne chromowe 
Każdy, kto chce skorzystać 


„Che Ameri 


Białe płócienne pantofle dla dzieci i panienek 
Damskie pantofle płócienne białe | szare 


Nowy Swiat 36. 
aaae CY ZEE e. 


je w niej w dalszym ciąśw — i policja bezskutecz- 
nie poszukuje tajemniczej istoty — przy udziale 
której dzieją się podejrzane ewenementy. 

Przychodzi wojna, Apaszka zmienia się w i- 
dealną siostrę miłosierdzia a zdobywszy serce pię- 
knego adoratora, zostaje uczciwą kobietą 

Dramat opracowano zręcznie, pomysłowo da- 
no mu wiele interesujących atrakcji, a całość na- 
leży do niezwykle interesujących, 

Zdjęcia są doskónałe. 

I-kai. 


Sport. 


Koło Wioślarzy Warszawskich. Urządza w dn, 
15 czerwca r. b, o godz. 3-ej po południu regaty 
wewnętrzne z programem następującym: 

Bieg I — 4-ki odkryte dla nowicjuszów. 

Bieg II — 1.ki klepkowe półwyścigowe. 

Bieg III — łodzie na 4-ry krótkie wiosła. 

Bieg IV — 4-ki odkryte dla młodzieży, 

Bieg V — łodzie na 6 krótkich wioseł. 

Bieg VI ,— A-ki odkryte młodszych 

Bieg VII — 4-ki odkryte młodszych. 

Bieg VIIL — 4-ki odkryte młodszych, 

Dystans 2000 metrów z. wodą, 


Zawody junjdrów A. Z, S, i Polopfi. 


Dnia 14 i 15 czerwca odbędzie się w Parku So- 
bieskiego mecz lekkoatletyczny między drużyna- 
mi juniorów klubów AZS i Polonji. Początek o 
godz. 16-ej, 

Międzyśiarddawe zdwody kolarskie. 
Podczas dwudniowych międzynarodowych za- 
wodów w sobotę i niedzielę startować będą, prócz 
wszystkich najlepszych polskich jeźdźców toro4 
wych dwaj znakomici jeźdźcy włoscy: Francesco- 
del-Grosso, zdobywca wielkiego turnieju w Ko- 


KOCE it d. 


TELEFON 163-29. . 


Zniżka cen obuwia o 307) | 


obuwie 30% taniej. 


od 6,50 do Zł. 
fason wydłużany 
pas. szyte 


| A Ay DE 
z okazji nabycia obuwia "po po- 


wyższych cenach, niech spieszy z zakupem, gdyż po oznaczonym 
terminie będziemy sprzedawać po cenach normalnych. 


can Shoes“ 
Kursa 


roczne. 


Na Rozpłaty 


na dogodnych warunkach 
ŁÓŻKA angielskie, materace (różne) 
KOŁDRY watowe, własn. wyrobu 


poleca 


Magazyn Pościeli 


Sz. Halbersztadt 
Graniczna Nr 2 (wprost Grzybowskiej) 


handlowe Sekułowicza, 
roczne, buchalteryjne pół- 
Informacje, zapisy: 


penhadze i mistrz Włoch, oraz Gugielmo Bossi 
zwycięzca ostatnich międzynarodowych zawodów 
w Medjolanie. Obaj ci kolarze są amatorami. Nie- 
zależnie od mich staną do wyścigów, przybyli 
wprost z Paryża po  kilkumiesięcznych - trenin- 
gach, Łazarski i Garley, znani kolarze krakowscy. 
Kulminacyjnym punktem zawodów będzie roze- 
grany w. niedzielę mecz Włochy—Polska, w któ- 
rym startować będą dwaj wymienieni cudzoziem- 
cy, a ze strony Polski — Lange i Stankiewicz. 
Jeźdźcy, ustawieni na przeciwległych krańcach 
toru, będą. się starali wzajemnie dogonić. 
W: sobotę zawody rozpoczną się 0 godzinie 
8-ej wieczorem i trwać będą przy świetle elektry- 
cznem. 


WYŚCIGI KONNE. 


Mało zajmujące były wczorajsze wyścigi, fa- 
woryci przeważnie zawodzili, publiczności niewie= 
le, pochmurno, tor lekki, Rezultaty poniżej. 

(Gonitwa I dyst. 1600 mtr. 1) Sonya (Walkower) 
„o Gonitwa II dystans 3600 mir, przeszkody. 1) 
Confetti 2) Arja w 4 m, 31 sek. o 3 dł. tot, 15 zł. 

Gonitwa III dyst. 2100 mtr. 1) Batuta 2 )Mou-. 
cheron 3) Czikos w 2 m. 19%4 sek. o 44 dł. tot. 47. 

Gonitwa IV dyst. 1600 mtr. 1) Jungminster, 2) 
Surma 3) Cetynja w 1 m, 43% sek. o %4 dł, tot. 
zw. 30 fr. 14, 18, 19 zł. 

Gonitwa V dyst, 1300 mtr. 1) Dornach 2) Ani- 
tra 8) Pani Ola w 4 m. 23 sek, o 1 dł. tot. zw. 28 fr. 
17, 19, 

Gonitwa VI dyst. 2100 mtr, 1) Floramur 2) La 
Vilanella 3) La Reine, w 2 m. 22 sek. o łeb, tot, 
47 zł. 

Gonitwa VII dyst. 1600 mtr. 1) Danae 2) Beetł. 

\ Morgan 3) Harem w 1 m. 45 sek. o 1 dł tot. zw. 
69 fr, 20, 18. y 
Następne wyścigi jutro o godz 4-ej popoł. 


7 Kasa Chorych m. Warszawy. | 
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Zielna ll, do 1, 4—7. 


„IALA“ Dr. KORABIEWICZ 
z Petersb. Prakt. 32 lata, 
Chor. wener. (wlew. przystępne) 
i skórne. Nowy Świat 2i m. 17. 
Przyjmuje 4—7 w. Panie 11—12. 


ANALIZY as 
Chmielna 54 


|-rzy med. LIPSEY 


wprost Dworca 

Gramofon instrumenty muzy- 
y czne w wielkim wy- 

borze oraz płyty najnowszych na* 

grań poleca po cenach najniż- 

szych Feigenbaum, Bielańska I. 


Wyrok 


Sąd Pokoju w Ostrołęce, dnia 23 maja 1924 roku 
na zasadzie art. 19 o lichwie wojennej, skazał mieszkań: 
ca st. Ostrołęka, gmińy Rzekuń, Antoniego Blocha na 
dwadzieścia pięć złotych grzywny, z zamianą na tydzień 
aresztu i na dwa i pół złotego opłaty sądowej. 


Ostrołęka, 10 czerwca 1924 r. 


Sędzia Pokoju (—) 
Sekretarz Sądu ( —) 


TA a A OZONE 
pi ł zgrane połamane kupuję 

| y lub zamieniam na nowe. 
Płace najwyższą cenę. Przyjmuje 
sie również do reparacji wszel- 


Kae Dr, Fr. Grodecki. 
N A RATY "ie okrycia, kostiumy danie 
PENA ubiory a Jesionki męskie 


Złota I6 m 


NA RATY! Ceny gotówkowe 


Ubiory męskie, damskie i dziecinne. 
Smocza I m. 35 w podw. na lewo. 


ANALILY krwi (syfilis), moczu (go- 

nokoki) i in. Rymar. 

ska Na 14. Chem. bakterjolog 

Dr. Ch. E. PROS b. asyst. przy 

szpitalu Virchowa, Laborator- 

jum przyjmuje od 9—7, krew 
od 11—2 i 4—7. 


joez do szycia ,„Kasprzyc» 
kiego“. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


Wydawca; Rada Naczelna P, P, S, 


Baczność! Tylko 40 złotych no- 
wy garnitur marynar= 
kowy. Ogólna wyprzedaż garni- 
turów, palt, płaszczy, marynarek 
alpagowych, spodni. Szyjemy na 
zamówienia o 50% taniej. Posia- 
damy wielki wybór materjałów. 
Sipowski i "Majewski. Chmielna 
49 m. 5. 


m O OWA O 
a 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski, 


rawia 42. Zamiejscowi listownie 
pa kc em I zad wi. haana En aaran 


d 3 złotych, stoły de- 
Krzesła „say 28, szafy 42, łóż- 


ka polowe 17, otomany, leżaki, 
garnitury mebli sprzedaje, wypo- 
życza, daje na rozpłaty Przędsię- 
biorstwo Luśniaka, Mokotowska 
44. 
M hl solidne w wielkim wybo- 
l b rze poleca Franciszek 
Frens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


——__--L 


kie instrumenty muzyczne. Fei: 


genbaum, Bielańska 1. 

p t f z fotografji, tylko przez 
(I Ib J czerwiec ceny do po“, 
łowy zniżone format 60 na 
centymetrów z ramą 15 złotych” 
kredkowe. Również wykonywu-; 
jemy pastelowe i olejne Zjed-, 
noczeni Portreciści Złota 16. 


= M A aee wn 
ED MA 


Odbito w drukarni „Robotaika”, Warecka 7, 


